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H ponisflziałeh sąd doraźny
nad sprawcami zamachu na prochownię.

AMERYKAŃSKI „ZEPPELIN".

N ajn ow szy  sia tek  pow ietrzn y  m arynarki S ta n ó w  Zi.. m ający w p rost Ei- 
g an tyczn e  rozmiar':,'. po.s:aiia po Dokacli m niejsze „balony", służące  do ła tw iej­
sz e g o  utrzym ania rów now agi.

Zwycięstwo idei potojoffiej.
m im o  „p o b o ż n y c h  ż y c z e ń " i s t o t n y c h  s p r a w c ó w  w o j n y .
PRZYMIERZE FRANCUSKO - ANGIELSKIE NADAL ISTNIEJE JUKO 

GROŹNE MEMENTO DLA NIEMIEC.

L w ów , Iż. lipca.

O d kiedy istnieje koalicja mo­
carstw , zaw iązana podczas w ojny, 
ciągle słychać p rzeb ak iw aira  o bli- 
ękiem jej jakoby  rozbiciu. T e ,,pia 
JesideG a" niezadow olonych z p rz j - 
łaźni francusko - angielskiej, ponie­
w aż poręcza ona trak ta t w ersalski, 
l  Ów tra k ta t znow u sta je  kością w 
<ardłe spraw com  w ojny. - -  owóż. ie 
oobożne (życzenia znajdują oczyw i­
ście poparcie także w polityce 
czyn mi) in teresow anych , w know a- 
tiiadi i w ichr/ep iach , w coraz no­
wych próbach poróżnienia Francji z 
Ans!ja. w zm yśleniach i fałszach, 
nających ceht . z<jez n-jentowanie 
jphlji publicznej i t. d. . ;

B y w ały  chwijb, gdv zdało sie
— dni en ten ty  już policzone, a zaw - 
,ze z jednej i tej sam ej ' p rzyczyny , 
leśli następow ało  chwilowe pom ię­
dzy Anglia i Francia ■ nieporozum ie- 
jic. w ynikało  opo stale /. z a p a try ­
wań na obow iązek ochrony tra k ta ­
tu w ersalskiego i ilu g łów ną. z tern 
ĄCaącą się kw estję , jak Niemcy do­

pełnić w inny  Obowiązków, nałożo­
nych na nie przez ów trak tąt.

Niclnne tł > m iały też  najnow sze 
pom iędzy sprzym ierzeńcam i roz- 
dźwięki. Tło tych dysonansów  mie­
liśm y już sposobność w yjaśnić nie­
jednokrotnie. Anglia kieruje się w 
stanow isku swem w obec Niemiec 
w zględam i w yłącznic gospodarcze­
rni, gdy Francia ujmuje kw estię  ze 
stanow iska  politycznego. W yszło  to 
na jaw po raz niewiadom o już k tó ­
ry przy sposobności objęcia rządu 
w  Anglji p rzez Mac D onalda. we 
Francji przez H erriota. Dyplomacja 
europejska przeżyła znowu dn? 
burzliwe. Zjazd w Checprers nie w y ­
szedł poza skrom ne ram y p rzy ja­
cielskich w y n u rzeń ., m em orandum  
zaś angielskie, rozesłane w kró tce  
potem - sprzym ierzeńcom  przez An­
glie; spotkało się w e Francji z kon­
sternacja  i g ło sam i, praw ie pro testu . 
Zanosiło sic .imż niemal na zatarg , 
którego tak pragna Niemcy i Rosła, 
gdy Mac Donald, złożyw szs pychę 
z .sęrca, osoihiścic trdal sie do' P a ry ­
ża i zażegnał niebezpieczną burzę.

W ydany po zjeździć paryskim  
kom unikat podaje radosna wiado­
mość, że rządy angielski i francuski 
doszły do zupełnego porozumienia.
U znano m iędzy inhemi za  koniecz­
ność stw orzenie atm osfery zaufa­
nia, tern łatw iejszego do osiągnię­
cia, iż oba rządy  uznają tra k ta t 
w ersalski za n ienaruszalny .

Na koniereuc.ii alianckiej, mającej 
odbyć się dnia 16. bm. w  Londynie 
zastrzed z  Kici m ają isprzym ierzeif 
piĄeoiwko 'naruszeniu au to ry te ty  
komisji reparacy.jnej .iakicm5 sol w iek 
now om i co do odszkodow ań umo­
wami. Na^ważnicjszeni w  rzędzie 
zagadnień konferencji tej będzie 
kw estia  ubczaieczenia pokoju, bądź 
to z pom ocą Ligi Narodów , bądź 
też iiia innej drodze. Rozpatrywani/e 
tej kw estii m ają kon tynuow ać rzą­
dy francuski i angdbfki aż do czrfku, 
gdy 'problem bezpieczeństw a naro ­
dów  uw ażać będzie można za defi­
n ityw n ie  rozw iązany.

U m ow a pow yższa u suw a oba- 
wy francuskie. W yznacza ona dla 
konferencji londyńskiej program  ta ­
ki w łaśnie, jakiego życzono sobie 
nad Sc kiwaną, Jeąt zaratzerY .prze­
strogą dla Niemiec, by nie próbo­
w ały  w y łam y w ać  się nadal z pod 
rygorów  trak ta tu  w e-sabk iego .

Wzmocnienie tego traktatu przez 
umowę jest znaczne, jakby żela z- 
nem belkowaniem podpiera jego 
ciosową kopułę, tak, żc w szelkie 
zakusy, k tóre zdążałyby do jej oba­
lenia, uznać bęuą m udcli V<{ bez­
ow ocne trak ta tu  tego jawni i sk ryci 
przeciw nicy.

T ak  więc w ynik konferencji Mac 
D onalda z H errio iem  doniosłością 
swą sięga daleko poza ranjy poro­
zum ienia francusko - angielskiego. 
Je s t on? cenną zdobyczą rów nież a 
m oże p rzedew szystk icm  dla tych 
państw , k tóre  traktatow i, w spom nia­
nem u zawdzięczana sw e powołanie 
do życia,

Polsce niem ało uspokojenia p r z y  
nosi ta um ow a dwu wielkich mę­
żów, k tó rzy  szczera  troslka o  rto-' 
bro iiietvfko wł:t.:inrvcli narodów, 
lecz całe, wotage ludzkości1, przejęci, 
dobrą sw ą wolą usunęli naipiętrzo- 
"uc przeszkody. W rogow ie nasi li­
czyć się obecnie m uszą z tem, żc

w  razie ich napadu, nic bedzRruy 
skaeani na w yłącznie nasze sćly, że. 
dosiągnic ich poza orężem naezysu, 
gotowym  do obrony, karzący miecz 
strażników pokoju. w  Europie.

Traktat wersalski musi być utrzy­
many, na żadne w nim uszczuplenia 
nic dozwoli ta koalicja, której /zgo­
da jHezadliw Dr.a. m ęstwem  -pupai- 
ta. powaliła w  w-oiińc mcicąrsdwa 
centralne i której troska o prze­
wrócenie- odkom now y ład wpro­
wadziła w  Europie. Rojenia rae- 
ąiipciwie o zem ście w  ły-m sŁUdzlę 
rzeczy trudne bedą do nozcczy- 
wi.itnicnia i pogróżki Trockiego 
t ów nież czekać musza sposobniej­
szej pory. Oprzytomnieją onoć.e nasi 
sąsiedzi od zachodu i wschodu, 
wrócą może ich muskuł.y do równo­
wagi, a to naw et im wyjdzie na po­
żytek — stanow czo zaś przyniesie 
sprawie pokoju nieocenione ko­
rzyści.

FIRMA

C. HBITRiS Tsw.
Dom sjietl/cyjno-handlowy wPO’ 

znaniu, Oddział w Gdański
podaje niniejszem  do łaskaw ej 
w iadom ości stron zainteresow anych, 
iż zorgan izow ał dia 0k sportu w sze l­
kiego rodzą u drzewa z Polski z:t 
morze sp ecfiln ą  służbą e spedy­
cyjną w Gdyni mającą tam ie do 
dyspozycji w la ne tereny i maga­
zyny z bocznicam i i t. p. przyczaili 
koszta ekspedycji przez Gdynię s ą < 
znacznie niższo, an żeli przitz 
ó 197 Gdańsk.

B l iż s z y c h  in ormacji udziela

Firma C. KARTWIG
O d d zia ł w G d a ń sk u , P te ffe r s ta d i  

1/11 lu b

C. WART WIG we Lwowie
ul. fcY K S T U S M  18 I. p.
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RÓWNIEŻ RPZYJĘTO USTAW Ę O JĘZYKU URZĘDOW YM  I O SZKOLNICTW IE KRESO W E M. — GLOSOW ANIE  
NAD BUDŻET ŁM JUTRO. -  PRZYJĘCIE USTAW Y O O PŁATACH  PASZPO RTO W  Y C H .' —PODATKI SPADKOW E.

W arszaw a, 10 lipca. (T eł. GP.)  Sejm .
Przystąp iono do trzeciego  czytan ia  

ustaw  kresow ych . Do pierw szej usta­
w y  ,o  jęzY > j p a ń stw o w y m  w urzędach  

.. f adMfn^tracji zabrał g lo s  pos. BaUm i 
w iutienm grapy posłów  białoruskich, 
którzy  nateźbu do „W yzw olen ia"  o- 
św ia ć c zy ł, że  ustaw ę przyjęto  bez po- 
p m d tr ie s a  pprozum ienła się  z mnicj- 
>zośc;aini oarbdów pm i. M ów ca dlatego  
v >  stąpi! z khtbu „W yzw oiettie" , a g lo ­
so w a ć  będzie p rzeciw  ustaw ie. U sta w ę  
przyjęto  w trzeciem  czytaniu , jak rów ­
nież u staw ę o  język u  urzęd ow ym  w są- 

. dach. urzędach prokuratorskich i no­
tarialnych. '

Do ustaw y  o organizacji szkofm c- 
tw a zabrał g ło s pos, Serebrianików , 
zgłaszając popraw kę, aby rozciągała  
się ooa także na ludność rosyjską.” P o ­
prawkę odrzucono a u sta w ę  przyjęto «

P rzyjęto  rów m eż rezolucję komisji 
konstytucyjnej, w zy w a ją cą  rząd do w y  
Jania rozporządzenia, norm ującego -nży  
wanie języki: żyd o w sk ieg o  na /.grom a- 
dżem ach publicznych. W szy stk ie  iaue 
,xtprawkj odrzucono.

Następnie Izba przystąpiła do trze ­
ciego czytan ia  prelim inarza. Do częśc i  
I. (P rezyd en ta  Rzjniej) przyjęto  popra­
w kę, p od w yższającą  w ydatki ru kan­
celarię  cyw iln ą  o i ó.óSO zł., na w y d a t­
ki osob iste o 40.000 zł. i na gm achy rc- 
ertzeniący-juz :>ol.873 zł. Do c z ę ś c i . .7. 
initu. spraw w ew n .) przyjęto  popraw kę  
p. K ozłow skiego , ab y  w w yd atkach  na 
policję pań stw ow ą p rzyw rócono k w o­
tę proponowaną przez kom isję, w yn o­
szącą 100 zło tych , którą w  2 czytaniu  
skreślono. Do ez. 8. (min. skarbu) przy­
jęto popraw kę, ab y  w  dochodach z d a ­
nin publicznych z w ięk sz y ć  sum ę do w y  
sok ośc i 25 nrdj. zł. Do cz. 9. (min,, spra­
w ied liw ośc i) w n iosek skreślenia 1 z ło ­
tego  zosta ł w ycofany . C otm cto też ona 
lo g iczn y , w n iosek  co do min. W . R. i O. 
P. G losow anie  nad ca łym  prelim ina­
rzem  Im dżetcw j ni odbędzie sic  jutro.

P rzystąp iono do trzec ieg o  czytan ia  
u sta w y  o  opłatach p aszp ortow ych  1 
p r w łe to  .óa z  poprę wka .o. C h łap ow ­
sk iego. ab y  sk reślić  artykuł o  opłatach  
ad kilkodniow ych przepustek granicz­
ny d i.

Z kolei przystąpiono do now eli do u- 
s ta w y  o podatkach od spadków  i daro­
w izn. W icem in. p. M arkow ski ośw iad-

PRZYJEC1E UBEZPIECZENIA  
OD BEZROBOCIA.

W arszaw a , 10. iipea. ( l e i .  u  P  t  
Senacka  kom isja zrospódarstw a spofsc.r- 
nego na rannem  posiedzeniu  przyjęła w  

'b rzm ię-- ucłtw alóńein przdz Sejm  pro­
jekt u st» w v  o ubezpieczen iu  na w y p a ­
dek bezrobocia . R ętzrat objął senator  
P op ow sk i.

PRZYJĘCIE PRO JEK TU U ST A W Y  
SKARBÓW  EJ.

W arszaw a , 10. kpea. (T ei. 3 .  P .). 
S enacka  kom isja skarb aw o-b  id ie  twa r-a 
dzłsitjszem  posiedzeniu  przyjęła pro- 
fefc u s ta w y  sk arb ow ej na rok 19.*4 w  
brzmieniu usalonont przez Sejm . Referat 
objął sen . B uzek.

ODŁOŻONY LOKAUT NA O. ŚLĄSK U.
W a rszaw a . 10. l.pca. (T el 0 .  P N  

Na w ćzo ta jsze j konferencji komisji rzą­
dow ej z przem ysłow cam i górnośląskim i 
O świadczył: ci ostatni, ze zap>w:-.dzia;iV  
na U . fcm. lokaut odkładają do 1S. bni. 
celem  um ożliw ienia komisji ukończenia  
ta d ań  stanu gosp odarczego  G Ś.

 o-----
AKCJE NO W EJ EMISJI A SKARB.

W a rszaw a , 10. iipca. (Tei. G. P ). 
Sefm ow a kom isja sk a ib o w a  przyjęta  
v  trzeciem  czytan iu  projekt u sta w y  o 
pobieraniu przez skarb akcji n ow ej em i­
sji. Refs.-at pow ierzono p D ianiandowi. 
N astępnie kom isja przystąp iła  do trze ­
c ieg o  czytan ia  projektu u sta w y  o mono­
polu sp irytusow ym . o-------
ODM OW A KSIĘC A RADZIWIŁŁA.

W arszaw a, 11 lipca. (Tel, G. 
L. Książę Janu6z R adziw iłł odm ó­
w ił przyjęcia stanow iska posła  w 
M oskw ie.

czyi. że w  P o lsce  75 prc. spadkótk, to
spadki m iędzy m ałżonkam i i dla zstęp ­
nych. .leżeli skreślić  dodatki od tych  
podatków , to me opłaci się  ic w ogóle  
pobierać. Dom aga się imieniem rządu 
przyjęcia ustaw y  w brzmieniu podarłem  
przez konusię bez popraw ek.

P rzyjęto  tylko popraw kę, zwalniają­
ca o ,i podatku spadek w n a rzęd zacli 
p ta cy  i iwwcutarza. P rzyjęto  rów nież

popraw kę, zw alniającą od podatku da­
row izn y . poczynione w r. 1921) przez  
w łaśc icieli ziem skich na rzecz ociiotm - 
k ó w  w  w a lce  z  bo lszew ikam i. W sz y s t­
kie inne poprawki odrzucono a u s t a j ę  
przyjęto w drugicm  czytan iu . Pr/.yięto  
tez u sta w ę  o  w olnym  oorocie  handlo­
w ym  pom iędzy byfa  dzielnica pruską, 
a reszta  R zeczypospolitej. N astępne po­
siedzen ie  jutro. ■, .

Polska zaproszona na
W arszawa, 11. lipca. (Tel. G. P.) 

W edle Informacji, zasiągniętych w  
m in is t e r s t w ie  sp r a w  z a g r a n ic z n y c h ,  
Rząd polski w w yniku  w ym iany  
zdań przeprow adzonej z rządam i 
angielskim , francuskim  i belgijskim, 
o tr z y m a ł  8. lip ca  z c  s t r o n y  a n g ie l ­
sk ie j  z a p r o s z e n ie  d o  w z ię c ia  p o ­
ś r e d n ie g o  u d z ia łu  w k o n fe r e n c ji  l o n ­
d y ń sk ie j .  P o s e l s t w o  polskie w L o n ­
dynie bylofoy m ianowicie najszcze­
gółowiej inform ow ane o przebiegu 
obrad c e le m  u m o ż l iw ie n ia  R z ą d o w i  
polskiemu P r z e d s ta w ie n ia  k o n fe r e n ­
cji swoich z a p a t r y w a ń  i k o n k r e t ­
n y c h  projektów w k a ż d y  m  p u n k c ie

będących przedmiotem jej rozwa­
żań.

Zgoda rządu polskiego na p ro ­
ponow any mu pośrednio udział w 
konferencji londyńskiej z o jta la  u* 
w arunkow ana z jego stromy u- 
frzymasniein notyfikow anego pro­
gram u konferencji do tyczącego  w y­
łącznie piana D avesa  5 sp raw y od- 
szkodowaniowe.i oraz ograniczeniem  
składu uczestników' do przedstawi­
cieli państw , które w zięły udział w 
układzie w Spaa. W  przeciw nym  
rat/fe zastrzeg ł sobie rzad polski 
możność w ystąp ien ia o bezpośredni 
udział w  konferencji.

nie Mac D onald n ie  mógł się zgo- f 
dzić i zaproponow ąi llerriotow f, 
aby  francuskie m in isterstw o .skar­
bu przjNć.ło za podstaw ę opm.C loi- 
óa C urzona, w yrażona w Tcrpniu, 
roku ubiegłego i aby rzad francu­
ski w ysłał cło Londynu p rzedsta ­
w iciela m inisterstw a skarbu, który 
ip rzeprow adiiłby  rokow ania z rz ą ­
dem  angielskim  w  tei kw e-tji. Cu 
do tego ppciktu osiągnięto zgodę. 
F rancja  nalegała dalej p a . kw estie 
bezpieczeństw a. Rzięd angielski za ­
znaczył, żc żadne propozycje  o cha­
rakterze paktu wojskow ego nic 
m ogłyby być  b rane  pod rozw agę,, 
natom iast w yraził zgodę co do 
kontynuow ania odrębnych ro k o w ań ’ 
w  tei spraw ie i załatw  kv.ie jej 
bądź awsjy p o śre d ^ c tw ie  komitći 
rozibroijeniowcj Ligi Narodów-, bądź 
też w  inny sposób zadaw alający  
obie strony.

Na koniec M ac ) Jona  id w y raz  łf 
F rancji w dzięczność .za przyjęcie, 
jakie zgotow ano mu jaku- głowie 
rządu angielskiego.

rana i
Rzym, 11. lipca. (Tel. G. P.) A- 

gepcja Stefaniegó ogtaaza następu­
jący komunikat: Ambasador an­
gielski i petnonioenfk francuski 
wręczyli dziś Mttssołifltetnu dwie i- 
dentycz-iie noty, które w  bardzo 
szczegó łow y sposób przedstawiają 
vżyńik' rozm owy paryskiej mięętóy
M ac '-SoBŚl-Betó a 'łWiętCHf. Rząd

włoski jest szczęśliw y, iż może 
stwierdzić, że m iędzy Francją i An­
glią doszło do porozumienia w k w e.

] stjach spom yeh. O dpow iada to  za­
sadniczej idei planu działania delft* 
gacS w łoskiej, *;w,któr-y- im ał (być 
p rzedstaw iony  na konferencji lon-| 
dyńskiej. aby  usJłn ąć ; ,różn ice  zdań 
między obu rządami sojuszniczymi.

o Mm

Przedstawiciel Ameryki arbit/em w razie braku j 6dnomyś‘pośc: 
w komisji od?zkcdawań.

POZYCZKA MUSI BYC ZAGWARti?-.TOWANA. — SPRA W A  BF;Z- 
PIECZEŃSTYYA BĘDZIE OSOBNO TRAKTOW ANA.

Londyn, 11. lipca. (Tel. G. P). 
P rem jer Mac Donald w ygłosił za- 

j pow iedziane w Izbie gmin przem ó­
wienie w sprawie konferencji, o d b y ­
tej w P aryżu . Prem jer przypom niał, 
że wyTBiiklo pom iędzy Anglją a F ra n ­
cją p rzykre nieporozum ienie, k tóre 
zagrażało pracom przygotow aw ­
czym do konferencji londyńskiej, 
m ającej snę zająć spraw ą w prow a­
dzenia w życie spraw ozdania rze ­
czoznaw ców . R ychłe rozw iązanie 
tej kw estii jest obecnie bardziej ko­
nieczne. a.niżeii było poprzednio. 
Nowe wybory na kontynencie opó­
źniły siłą rzeczy rozwiązanie tej 
sprawy. P rzed  w prow adzeniem  w 
życie planu rzeczoznaw ców , należy 
ustalić  c?.ly szereg  szczegółów  z po­
śród k tórych  część w ym aga obszer­
nego omówienia p rzy  udziale rze ­
czoznaw ców  praw a i skarbow ości

Kwest ja pożyczki nie może być 
rozstrzygnięta przez zapewnienie 
osób. które zgodziłyby się na iej u- 
dzjelenie, że kapitał ich nie będzie 
stracony wskutek akcji politycznej 
lub wojskowej rządu niem. lub so-

juszniczego. Rząd angielski p rag n ą ł­
by, aby delegat am erykańsk i brał u- 
dział w  pracach, do tyczących  w y­
konania planu rzeczoznaw ców , 
s trzeg ł in te resó w  -kapitalistów ;i 
był rzeczoznaw ca w spraw ach, 
zw iązanych z od.-szkodowaniamk 
Przedstawiciel Ameryki miałby ob­
jąć role arbitra w razie, gdyby ko­
misja odszkodowań nie powzięta  
jednomyślnie decyzji. Rzad tranie, 

w y raz ił życzenie uzyskania  pew ne­
go okresu  czasu dla rozpatrzen ia  
tej sp ra w y  i odłożenia ostatecznej 
decyzji do chwili rozpoczęcia  sic 
konferencji londyńskiej. Na to żą­
danie Francji Mac ITonaid o sta tecz­
nie sję zgodził.

W  m iędzyczasie rzad angielski 
zasięgnie opinii rzeczoznawców fi. 
nansowych w' tym  przedmiocie. 
O ile k w estia  nic zostanie załatw io­
na w  sposób zadaw alający  pożycz­
ka nie będzie mogła dojść do skut­
ku. R ząd francuski w yraził ży cze ­
nie połączenia zagadnienia długów  
m iędzysojuszniczych ze sprawa pla 
nu rzeczoznaw ców . Lecz na to żąda

STANY 7.JED. NIE CfiCA UDZ1A 
LU W KOMISJI RFPAFACY.INEJ

Londyn. 10. lipca. (Tei. G. L.)
,,R eu ter’4 donosi z  YYaszyngtmiu, ’
że am ery k ań scy  przedstaw iciele  u- 
rzędow i ośw iadczają, ż t  ta ciftść 
liniowy M ac Donalda z H erric tem ,' 
lta podstaw ie której S tan y  Zjcdn. 
otrzym ałylby pew ien głcs w  komisy 
reparacy jnej w  zw iązku z w ykona­
niem  w  zw iązku  z w ykonaniem  
pła-mi D avisa. jest ze stanow iska  
am erykańskiego  nie do przyjęcia.

Działalność policji» zaj 
ściacb listopadowpcti.
K raków, 10. lipca. (Tel. G. I .') Sw . 

Timi, kc-iiiU-arz polirji zeznaj':. >i: roz­
kazu do ę zy c ia  bron! nie b y ło . G Jy  
tłum z łc z .iI  n ap ływ ać, patrole policyjne  
z li udem u trzy m y w a ły  porządek, (rze-  
oa w-ięc b y ło  w zm ocn ić  kordon polic. 
w cjsk icin . G dy i ten koitrdon p rzezw a­
no. z  tłumu z a c z ę ły  padać s tr z a ły , po- 
czern rozp oczęło  sic  rozbrajanie wojska  
j policji. W obec przew ag i tłumu, św i* .  
utk  dal znak co in iccia  sio  pod w oje­
w ó d ztw o . Z 50 ludzi zo sta ło  mu 28. Ś w . 
m iał rozkaz u ży c ia  w ojska do w zm o­
cnienia polki:.

Św j P laszk ('\vsk i, kontiśurz 
stw ia id zu , żc  policjanci m ięli po Ift do 
30 naboi. G dy od stro n y  M. Krak. u s ły ­
szano srza ły , w ó w cz a s  policjanci konni 
i piosi u siłow ali usunąć tłum . P odczas  
teg o  2 policjantów  odniosło ciężk ie, a 20 
lekkie ranv. 6. listopada <.Udział św ia d ­
ka miał zadanie zam knąć ul. D unajew ­
sk ieg o  i dop uszczać do Domu Rab. tylko  
tyci: robotników , którzy w yk ażą  się  
w ezw an iem  K asy Chorych. Tiara jednak 
zdoła ł przerw ać kordon policyjny i 
św iadek  m usiał schronić s ic  w raz /-* 
sw ym  oddzialcnr do Wtamy przy iii. D u­
n ajew skiego. Z 50 litdz: zosta ło  mu ty l­
ko M W ted y  do ś.wjadka zg ło s ił *lę 
w ysłannik  z  Domu P ob. z w ezw aniom  
do złożen ia  broni. W ysłannik ten przed­
staw i! się  jako poseł, odm alow ał w 
czarnych  barw ach  gTózc po łożen ia , co ­
fn ięcie  się  w ojska •; przejść -' w ładzy  do 
rąk robotn iczych . Opór jest b ezce lo w y , 
żądał w ięc  poddania si? oddziału. Tym  
rzekom ym  posłem  b y ł, jak stw ierd zon o  
później. (d»u. Hofman. O bw . Ziffer rów ­
nież chciał w ym u sić  na św iad ka  z ło ż e ­
nie broni. O bw. Horman i Z-iffer nrzeciĄ  
temu.

P rzesłu ch anie  innych św iad ków  me 
dało p o z y ty w n eg o  n-iatsrjału.
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Sowietu zeów in lz i njsti ni M  m i i
Ula to być próba ip jy i ip a  na lob obrad Bałtj Enfenty.

JAK SKACZE L V 4 DE P liT T I,

P ogran icze sow ., 11. li-pca.
W  ostatn ich  dniach ponow nie 

zarządzono koncentrację znacznych  
sił arraji czerwonej (przeważnie ja- 
Ady) w zdłuż granicy sow iecko - ru- 
tmińskjej. W poinform ow anych ko­
lach u trzym ują, iż ześrodkow anic

tych sił ma stać w związku z. fak­
tem zbKźania się terminu konferen­
cji Małej Ententy. na której - jak 
wiadomo — z inicjatywy Rumunji 
ma być rozważana sprawa ustosun­
kowania się M, Ententy do S ow ie­
tów, ą  szczególnie co do kw est ji

Bessaraibji. Krok Sow ietów  otdicza- 
ny więc jest na w yw arcie  nacisku 
na stanow isko konferencji, ab y  jej 
uprzytom nić, iż Rosja posiada po­
tężne siły wojskowe, które czuwa­
ją nieustannie.

Mto\ipatos [g n o ił.
Kraków, w lipcu.

W  ostatnich czasach zaszły  
na uniw ersytecie jagiellońskim  w y ­
padki terroru na osobach  profe­
sorów . Niedawno jeden ze słucha­
czy zdaw ał rygorozum przed dzie­
kanem prof Maziarskim. Profesor 
polecił mu z pow odu jego szcz - 
płych w iadom ości przerobić jeszcze  
raz materjał. W odpow iedzi na to 
rygorozant ów  w stał i ze słow am i 
niedającemi się  do pow tórzenia, 
rzucił się  na profesoia, chw yiając  
go  pod gardło.

Przed kilku dniami znowu na 
tym samym w ydziale p:of. W. 
otrzymał kilka listów  z pogróżka­
mi. W  jednym z listów  grozi autor 
anonimu, że jeżeli prof. W. będzi.- 
„pa!ił“ przy rygorozach kolegów  
t > .dostanie kulą w łeb*. „Au or“ 
anonim u p od k reśa , źe jest zdecy­
dowanym  sam obójcą i że d .brze 
strzela, gdyż jest rezerw ow ym  ofi­
cerem polskim . Kiedy podczas  
jednego z egzam inów  nie zdało na 
11 —  trzech rygorozantór#—  prof. 
W . otrzym ał znowu Ist, gdzie au­
tor p on ow n ie  mu grozi śmiercią 

to w  p rzec ią g li'14 godzin, jeżeli 
jesźćże*- Icógóś ,Vśpaii“.

L isty te wręczono dziekanow i 
— kt^ry odoow iedn io  je zużytko­
wał. Na razie przerw ano ryg roza 
których dalszy ciąg odbyw ać się 
będzie po wak cjach. Jak nas in ­
formują, w  sprawie tej odbędzie  
się wiec akadem icki, celem wyra­
żenia ubolew ań a z pow-odu tych 
w ypadków , niesłychanego terroru. 

 o------

od doraźny nad sabotożystami,
SPRAW CY NIEUDANEGO ZAMACHU NA PROCHOWNIĘ STANĄ W 

PONIEDZIAŁEK PRZED TRYBUNAŁEM.

L w ów , 12. lipcu.
(H) W poniedziałek staną jako o- 

skarze,ii o planowany zamach na 
prochownię w e Lwowie przed sa­
dem doraźnym Sołoneńko i Die­
trich. Sołoneńko zm ontował m aszy  
uę piekielną, a Dietrich współpra­

cow ał w planie zamachu.
R ozpraw ie przew odniczyć b ę ­

dzie r. Dukiet, o skarżać będzie p ro ­
ku ra to r Laiiiew.ski. Kto 'bronić bę­
dzie, niew iadom o, gdyż dotąd  żaden 
z obrońców  obrony  tej podjąć się 
nic chciał.

Żydowskie pogromy w BumunjL
(Od naszego korespondenta), 

B ukareszt, 11 lipcu.

W  różnych m iejscow ościach  B uko­
wany i  Transylwanii w ostatnich dniach 
znów miały miejsce rozruchy a n ty ż y ­
dow sk ie. Głównym* uczestnikami napa­
dów na ludność żydowską są jak i do­
tąd akadem icy. Między m.. gromada 40 
uczmów dokonała napadu na pociąg o- 
so b o w y  w czasie zatrzymania się na 
stacji Najsfidic (Transyfwanja). W yrzu ­
cano z w o zó w  i bito w szystk ich  pasa-

M  A . l> jE S ig a A .N  8B.'

PODZIĘKOW ANIE.
Dotkinęia boleśnie śmierc-ą śp. Męża 

mego Aleksandra Grysztur.*, poczuwam 
się do miłego obęwiązĄu złożenia Po­
dziękowania za pomoc i za okazan e 
rni współczucia w tak ciężkiici dla inn e 
chwili, a w szczególności W. P. Inc. 
.Marie, F. oiic- Fanowi, Chórowi ..Syre­
na", o:kiest;ze, Kolegom i Przyjacio­
łom Zmarłego, 5511

Żona.

łiic iu u liS ll U m i l i !
usuw a radykaln ie  bez bolu upo rczy ­
we nagniotki i zgrubiałe  naskórki. 

Skład i wyrób: 3:83

Apteka M. Ettingera
L w ów , n i. G o tu c iio w sk ic h .

w n s s r

MYRIAM HARRY.

ZŁOTA BARKA AMMONA.
P rze ło ży ł K, R.

Nigdy jeszcze do starego Lukso­
ru nie z jechały  tak ie ,g rom ady  tu ry ­
stów , jak w tym  roku.

Z daw ałoby się, jakgdyby  w rócił 
okres jego najśw ietniejszej p rzeszło­
ści, k iedy .iako „stu-br unne T eby“ 
oyl rezydencją  boga Ammona i sto ­
licą Faraonów .

R zekłbyś — w róciły  ęzasy  ow ych 
uroczystych  obrzędów  pogrzebo­
wych. kiedy po Nilu sunęły  długie 
szeregi lodzi i parek, p łynąc z m ia­
sta żyjących  do m iasta zm arłych,. — 
aby w pustce gór Libyjskich dop ły ­
nąć do Doliny G robów  i złożyć tam  
królew skie mumie.

Bo oto dzień po dniu panow ał 
nadzw yczajny  ruch i aa  Nilu i pp o- 
bu jego brzegach, ćiąg.ęły powozy, 
woacy, wózki, zSprzegi najrozm ait­
s z y c h  kształtów ', tuk, że m ały  ru n d  
z Karnaku musiał w ytężać  całą u- 
wagę. by nie w paść pod kota jakie-
m  jg iw k i  N ieraz jeż oberw ało mu 1^ —     -

się coś — to k tóry  w oźnica trze.pńął 
go batem  po plecach, to znów  jaki 
drosm en sz tu rknąl go pansoiiM i. u- 
w ażając sobie za obow iązek och ra­
niać sw ych klijentów przed n a ta r­
czyw ością m łodocianych żebraków  
ulicznych, tą istną plagą w spółcze­
snego Egiptu.

Nie należaio to do przyjem ności 
gonić jaką godzinę j>o tej białej, roz­
palonej od słońca drodze! Bo całej 
tw arzy , obsypanej drobnym  pyłem  
ulicznym  ściekał gęsto pot, rysując 
na niej jakieś dziw aczne hieroglify, 
a śm ieszny kosm yk w łosów  z tyłu 
czaszki, ozdobiony m ałym  niebie­
skim talizm anem , w ydaw ał się cały 
obsypany gęsto  pudrem .

Ale Euad zapom inał o zm ęcze­
niu, skoro spostrzegał w  oddali kon­
tu ry  budynku, zam ieszkanego przez 
„ra isa" poszukiw aczy skarbów , lo r­
da C arnavon, skoro  zbliżał cię do 
tych  przerózm aitych nam iotów , han­
garów , niezrozum iałych tabliczek, 
skoro u jrzał żo łn ierzy  angielskich i 
olbrzym i sz tandar króla Egiptu, po­
w iew ający ponad ziejącym  w skale 
czarnym  otw orem .

O czyw iście nie m o ż iu  było  do­
stąpić do sam ego g robow ca T titcnk- 
harnona. Euad jednak w drapyw ał 
się na sąsiedni pagórek  i stam tąd

p rzy p a try w ał się w szystkiem u. W i­
dział. jak z głęni czarnego otw oru 
w ynoszono co chwila na noszach 
przedziw ne przedm ioty : w ozy.
skrzynki, łóżka, figury F arao n a  i 
rozm aitych zw ierząt, rżnięte w zło­
cie i drogich kam ieniach, a wreszciŁ 
jakieś olbrzym ie postacie ludzkie z 
tw arzą  szakala I zc ziem i oczym a, 
błyszczącem i jak karbunkuły .

Mógł też na d ra sn ę  oczy widzieć 
różne znakom itości: g enera ła  AHcrt- 
by, w ysokiego jak owe „kolosy" z 
Memmonu. królow e belgijską, piękną 
i białą jak sam a Izy iu , naw et sam e­
go króla Egiptu, błyszczącego z da­
leka od złota, niczem Tutenkham on-

Najwięcej interesow ali go jednak 
fotografow ie, k tórzy , p rzykryci 
czarnem i płachtam i, w yglądali tak 
komicznie, podobni do w ielbłądów . 
Z zainteresow aniem  też przyglądał 
się robionym  często  zdjęciom kine­
m atograficznym . A od s trony  Luk­
soru  ciągnęły  ustaw iczne now e ka­
raw any  tu rystów , k tó rzy  rozbiegali 
się po catej okołicy, napełniając 
gw arem  i hałasem  cala dolinę.

Czasam i poszczęściło mil się: 
kazano mu nieść ap ara t fotografi­
czny, albo składane krzesełko. To 
znów któ ra  z przygodnych m alarek 
kazała  mu trzym ać  nad nią rozpięty

żerów  żydow sk ich , a kilku młodych ży­
dów ciężko rathono. Ekscesy trwały 
przeszło godzinę przy zopatmej bez­
czynności miejscowej władzy.

W Czern.lou c3.eli flmn w targnął do 
syn agogi żyd ow sk iej w czasie modłów 
sobotnich, u ybii wszystkie szyby w ok­
nach, rozpędził zebranych i kliku po­
ważnie pora-nit.

Analogiczne wiadomości nadchodzą  
z B eregu i Innych punktów krain.

Scena ■/. niebezpiecznego zdjęcia fil­
mowego. Słynna gwiazda kinowa Lya 
de Putti (nb. pochodząca z arys*3kra- 
t.ćcziici rodźmy wiedeńskiej) skacze z 
dacii u plo-nąeegn domu na drzewo.

HriDżana emigracjo ro- 
botiiBów poistitk.

Emtgragfer z  P olsk i na zachód, przez  
ubiegłe kilka m iesięcy  raz-naczagąca się  
dość  słabo ,  osta tn io  w zm ogła  się  pono­
w a. o. D o ty czy  te szi-cególriic em igracji
kontynentalnej, g łó w n ie    do Francji,
Am eryka bow iem  o zn aczy ła  śc iśle  na- 
Cer o g ran iczo n ą  liczbę, Której hnm igra- 
c*a z obcvch krajów nic uioze przekra­
czać.

Tom b a czń c jszą  uw agę spraw ie tej 
w inny p ośw ięc ić  sp o łeczeń stw o  i rząd, 
7. o ś ro d k ó w  bow iem  polskiej emigracji 
pou  (ijsanci i-adchodza wieśoi.  caasip -  
kroć alarm ujące, o fatalnych w arun­
kach. w jakich znajdują się naśr em i­
granci.

W pierw szych  m iesiącach br. w tfzie 
tteiire em igracji robońjczćj z Francji 
byt złtsuM. Spodr.cw .mo się bow iem  
szybk iej pom ocy Worimiktur na rynku  
pracy .i odpow iedniej I czb y  m iejsc pra­
cy  dia bezrobotnych. W obec jednak tru 
on ości gosp ocsF czyeh  obecn ie  em igra­
cja robotnika poF& iege zagranicę po­
w raca do stanu poprzedniego.

pttiasoł. lub jakaś ,w esołą roześm ia­
na m is s  daw ała  ani niedąpita bnte-i- 
kc lem oniady musującej, albo kaw a­
łek sa a d w ic h h t .

*

Kiedy w  południc ga.sly lam pki 
e lek tryczne w podziemiach grobow ­
ca. cale tłum y ludzi w ychodziły  .na 
św iatło  dzienne. Euad nie p rzypusz­
czał nigdy, że tylu Anglików i Ame­
rykanów  może być na świecie!... 
W szystko  to pędziło pod nam ioty, 
do restauracji i bufetów. W tedy to 
cała gaw iedź uliczna rzucała się na 
turystów 7, ofiarow ując im różne ta ­
lizmany, skarabeusze, pam iątki, pró­
sząc o m ały  „bukszysz". W racać  
było już znacznie przyjem niej, bo 
„drogm eoi", pomęczeni, nie zw racali 
już tak  bacznej uw agi na gawiedź. 
M ożna się było przysiąść  pocichut- 
ko z tyłu pow ozu, nieraz nawet ja­
ka m ylady skinieniem ręki p rzyw o­
ływ ała  m ałego Euada i pozwalała 
mu usiąść u jej stóp, w ew nątrz po­
wozu.

Trzeba było widzieć, z jaką try ­
umfującą misia spoglądał w tedy  z 
powozu nu sw ych tow arzyszy , bie­
gnących piechotą po goścl&Cłt, 
w śród żaru i pyta;

(C. d.
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AKTY BEZPRAW IA RZĄDÓW  ZABORCZYCH POW INNY NARESZCIE ELEC SKASOW ANIU PRZEZ RZĄD POL' 
SKL — CHODZI O NAPRAW IENIE KRZYW D DOZNANYCH PRZEZ UCZESTNiKÓW  W ALK O W OI NO ŚC PO L SK I 

—  CZAS NAJW YŻSZY ZAŁATW IĆ TĘ SPRA W Ę. BY UNIKNĄĆ SKANDALU.

Lwów. IZ. lipca.
C z te ry  lata z góra niiriłę.io, jak. 

§£ńn  polski jako w yraziciel sumie­
nia i godności narodu, u chw al) re ­
zolucję, uznającą konfiskaty m ająt­
ków  osób, które w alczyły  o wol- 
Yośc Polski, dokonane przez rządy  
tąboreze, za akty gwałtu i bezp ra­
wia i w zyw ającą  rząd , ażeby  „w 
możliwie najkrótszym  czasie przed­
łoży} Sejmowi projekt ustaw y, 
k-tóraby zgodnie z poczuciem spra­
wiedliwości, w yrów nała krzywdy, 
jakich od rządów  żabot czy cl i do­
znali uczestnicy w alk  o w olność i 
ich następcy". W  d w a  lata później 
kom isja praw nicza Sejm u trzyk ro t- 
nemi uchw ałam i w zy w ała  rząd  do 
opracow ania i: p rzed łożenia  Sejm o­
wi pro jek tu  odnośnej ustaiwy. ja k  
dotąd żądania Sejm u są  bezsku­
teczne...

O cóż tu chodzi? Chodzi o na­
prawienie przez Polskę krzyw dy  
tych, k tó rzy  krw ią, m ęczeństw em  
więzień i 'konfiskatą mienia' p ład lj 
za p ro test przed s w a te m  przectw - 
f.o iiiewoli tej Polski, chodzi o przy­
wrócenie praw bohaterów walk o 
wolność 1S31. 1848 i 1863 r. do
skonfiskow anego im p rzez  zabo r­
ców mienia.

W edług danycii cyfrow ych 
f2ąa rosyjski skonfiskował mb też  
sprzedał przymusowo 62 majątków  
w w ojejrództwle Now ogrodzkietn, 
34 majątków w woj. Białostockiemu 
t4 majątków w woj. Poleskiem , 32 
w woj. Wileńsklem i 37 w' woj. W o- 
łyńskietn. Clześć skonfiskow anych 
m ajątków  zatrzym ał rząd’ rouyjski 
aa sw oją w łasność, część oddał w  
nagrodę za zasługi około stłum ienia 
pow stania darem nie lub na w arun­
kach ulgow ych osobom, gw arantu­
jącym  rządow i w ydatną rusyfika­
cję kraju.

Z daw ałoby  się rzeczą p rostą , że 
Polika, s taw szy  się p ań stw em  nic­

ią  - « * B W F r r  m aam  i

zależncrn. niezwiekając, zw róci z a ­
grabione mienie praw nym  jego w ła 
ścicielam. choćby tylko lako nagro­
dę za ich czyny, cierpienia j  męk* 
w w ięzieniach i w Sybirze, rric 
m ów iąc już o spraw iedliw ości, k tó ­
reś nie uznaw ała  rosy jska racja 
stanu, ale k tó rą  w stosunku do 
sw oich najlepszych synów  uznać 
pow inna Polska.

C zyż m ogą tu b y ć  dw a zćafr*  
w  tej sp raw ie?  Czy m oże być m o­
wa o sukcesyjnych prawach rządu 
polskiego, na podstaw ie k tórych  
rząd  polski posiada praw o w łasnoś­
ci do tych  m ajątków ? C zy m oże 
być  tu mow a o przedaw nieniu? 
N iestety! Z boleni stw ierdzam y, że 
są  w  sferach rządow ych osobistoś­
ci, dla k tó ry ch  nie istnieje iprawne 
poczucie i opinia narodu, nie istnieje 
polska rac ja  stanu, nakazująca 
zw rot g rabieży praw nym  w łaścicie­
lem, lecz istfre c tylko m artw a  li­
te ra  kodeksu i bezduszna, zimna 
troska o  w ykonanie jego w ym agań. 
Są to ci, tak dobrze nazw ani „sto- 
tonaczaluiey", „kw iat" odziedziczo­
n y  po rządzie rosyjskim .
Nic to-, że rząd  polski, roszcząc so­
bie praw o sukcesyjne w łasności na 
zasadteie trak ta tó w  w ersalsk iego  i 
rydkiego i uznając przez to rosyjską 
rację stanu, zatw ierdziłby  n iep raw ­
ny ,i n iem oralny sposób nabycia 
tj ch m ajątków  przez rząd  rosyjski'. 
n ic  to, że rząd polski nie pow inien 
sankcjonować zbrodni zaborców, 
popełnionych na polskim narodzie — 
W szystko tó  n lcJ w porównaniu z 
ich racją.

Dzięki tym  ludziom sp raw a u- 
staW y o ilw rocie skonfiskow anych 
majątków od lat czterech spoczy­
wa beznadziejnie. Sa to najwięksi 
szkodnicy P a ń s tw a , bo oni mu 
■najwięcej w rogów  p rz y d a rz a ją  w 
łonie sam ego społeczeństw a. Oni

ARKADJUSZ AWERCZENKO.

Jah aialeść liB sz^p is
czyli

PCTĘOil PRUSY.
K ażdy, kto m ieszka w' mieście, 

wie dobrze o tern, jak trudno z n a ­
leźć  sobie naw et na jp rym ityw niej­
szy  pokój...

L okatorzy  bez lokalów  uderzają 
się i rozbijają o  zajęte mieszkania, 
jak słafra fala o gran itow a skałę.

Kochając po  chrześcijańsku 
sw ych  czyteln ików  chcę udzielić 
an bardzo użytecznej rady .

„Jak z n a le ź ć  m ie s z k a n ie " .
*

W y b raw szy  sobie w łaściciela 
przy tu lnego  m iteszianka, bardzo 
m rd ro s n e jo  i posiadającego ladntą 
tu&e, należy  usiąść przy: biurku i na- 
R&fiL dc żony i m ęża dw a listy zu ­
pełnie odm iennej treści...

Pierw sizy:
— „M adam e! M aż pani panią 

id ra d z a . Jeśli chcc się pani o tern 
przekonać, niccit pani idzie ju tro  o 
godzinie 8 w ieczór do „G rand- 
Hotelu" i zapuka do num eru 43. Nic

1 podejrzew ając niczego, m ąż otw o­
rzy  pani d rzw i, pani w targnie  do 
środka i zastanie go ze  sw ą ry w al­
ką. List proszę spalić. Niech pani 
zab ierze  na w seelki w y padek  re­
w olw er... Życzliw y '1.

I drugi:
— „S zanow ny  panie! Jesteś pan 

rogaczem ! Żona pańska pana o d ra ­
dza. Jeśli chce się pan przekonać, 
niech pan idzie jutro o godzinie 5 
w ibczór do „G rand-H otelu". Tam 
pod num erem  4 2 w ń e sz k a  ten. kto 
zbeszdześcil pańskie dom ow e ogni­
sko. P . S. P r  oazę nie zapom nieć re ­
w olw eru! List niech pan spali. Ży­
czliw y".

M ożna dla pew ności naipi-sać i 
trzed l list do łagodnego, nie spo­
dziew ającego się niczego lokato ra  
pokoju nr. 4? w  „G rand-H otelu1*..

— „W . P. W iem. P an  m ieszka w 
.G rand-H otelu" n r. 42. Ju tro  o go­
dzinie S w ieczór na num er pański 
będzie p rzedsięw zięty  napad zbrod­
niczy w  celu rabunku. G dy bandyci 
w targną  niech pan strzela. Życzli­
w y".

W y p raw iw szy  w szystk ie  trz y  
listy  należy  spokojnie oczekiw ać 
rezultatów ...

W  każdym  razie coś z tego w y ­
mknie: atbu m ąż uśm ierci żonę,

te do niesłychanego zaognienia do­
prowadzili sprawę emerytów pań­
stw ow ych, oni krzywdzą lub chcą 
skrzywdzić inwalidów wojennych,
oni też — bądźm y przekonani — 
zechcą skrzyw dzić w eteranów  na­
szych walk o niepodległość, ich :’y- 
nów i w nuków .

C zas ma i w yższy  załatwić tę 
spraw ę, której domaga się sprawie­
dliwość dziejowa i narodowa, bo­
no ” narodu  i. polska racja stanu, 
Czas najw yższy, bo doczekać się 
m ożem y niesłychanego skandalu, 
który rum ieńcem  w stydu  okryje 
oblicze każdego Polaka. Podobnie 
jak krzyw dzeni em eryci zaborcny  
grożą  skandalem  wyw-leczciĄa

Nr. 7 U 2
WyiWIRWIW IW J........................... HU WP
sw ych  krzyw d, przed forum  Ligi
N arodów , taksam o, cierpliwie dotąd 
;ez?4oad?jcy ustaw odaw czego  za ła t­
wienia spraw y, praw ni w łaścicie le  
niepraw nie posiadanych przez rząd 
polski m ajątków  moga stracić  c ierp ­
liwość i wYstapić na drogę sadow ą 
przeciw skarbpw i Państwa o zw ro t 
m ajątku. W j nik tego sk a n d ą lto n s-  
go p ro ew u  będzie dla skarbu p ra w ­
dopodobnie u  ókorzystny . Że .się 
coś gotuje "V  tym  kietiinku, dow o- 
clem pojaw iająca sic od czasu do 
czasu publikacje w teę spraw ie, że 
w spom niem y m iędzy innemi (publi­
kacje prof. upiw. w W ilnie F i. 
B osjow skiego . rozpatru jącą tylko z 
punktu praw nego  niew ażność ken- 
fśstkat i jsprzedaży pn'zr.nusow\vąh 
m ajątków z powodu udziału w  po­
w staniu . Leniej w iec bądźm y w spa­
niałom yślni. aniżeli m am y ze w s ty ­
dem  oddać pod iprzymuscin. A 
w styd to będzie połączony cc 
skandalem

Rozrzutność pieniąca zb 
- Sfiarbu Puństwu

c l y  nieznajomość wartości?
L w ó w , 12 lipcą.

Lfcurb w-ujskowy na za łożen ie  'otru­
ska /.a-kt-Pulc w  obow iązującym  .fe fin i-  
nie 2 -tygodn iow ym  w B łoniu ad Sfcuł- 
iów  okoio 60- (sieśćdzrie-siąt) ;ią»gow’ 
ixl nudolctnich L aisów  —  odd alone  od  
L w o w a  10 kim. no ugodzonej cen ie  <80 
dolarów  czyli przeszło  400u zł. za mórg. 
Grunta te o glebie podmc-kłcj Hasto- 
glim astei ciągną się  blisko- 2 kim. W 
głąb od gościńca, co  też  w płjw ą na ich 
w artość. Za budynie w lichym  stan ic  
będące, .ofiarowuje Skarb w o jsk o w y  o- 
sobno k w ttę  2000 dolarów , ecuę horen- 
dalnfe w y sok ą , nie odpow iadająca rze­
c zy w iste j w artości. Kto jest obznajo- 
m G ny -z obecną cena. zi-smi. to m usi 
uznać rozrzutność niętiiadza zc Skarbu  
państwa.

DUi przykładu poroWnanie: P rzed
dworna m iesiącam i. g d v  stosunki kre­
d y to w e  pieniężne były daleko k o rzy st­
niejsze jak obecnie. Fundacja hr. Skarb­
ka sprzedała koiuplek-, fei im tów 1115 
m orgów , (sto pięć> w  arodtie parcelacji 
(a w ięc  g iiy  lw io  m ożna u zy sk a ć  w y ż ­
sza cenę tuż sprzedając w c-ałym kom ­
p leksie ', po een e 300 dolarów za m org  
w iniejseow o śc i G rzęda, oddalonej od

tubo! żona mężu, albo m a i — nie­
w innego lokatora  pokoju n r. 42, 
aibo — lokator m ęża.

Jednani .słowem, będzie k rw aw y  
galim atias, k tó ry  panu  na  rękę.-. W  
iedpym , albo w  drugim w ypadku — 
ktoś dostanie się do w ięzienia, k to ś 
na cm entarz...

Tego m om entu niech pap nie 
przegapi. T rzeba zająć opróżnione 
mieszkanie, póki go panu kto  z 
przed nosa nie .sprzątnie.

Niech s ie  Pan nie przejm uje, je­
śli w idm a zabitego z pańskiej w iiiy 
m ęża. lub żony zaczną się panu u* 
kazyw ać.

W e dnie w idm a nie ukazują się, 
a w  nocy —  niech sofaie chodzą.

Pochodzą, poeftodzą i p rzestaną . 
'*

Skutki mojej rad y  ..Jak znaleść  
m ieszkanie", k tó rą  opublikow ałem  
zam iast codziennego felietonu w  je­
dnym  z dzienników , — -okazały się 
bardzo  szybko, naw et — b ły sk aw i­
cznie.

N azajutrz, bez pukania, w szedł 
do mnie jegom ość i pisrw szem i jego 
słow am i b y ły :

— Niech diabli wezmą pańskie 
przeklęte felietony!

•— Niech pana sam ego djabli w e­
zm ą, ■— odpow iedziałem  skrom nie.

rogatki Ż ółkiew sk iej 6 Uiai. i to  ę* 
gruęta  położone z  obu atrom gościńca w  
długości riaimmci jeden kim . T raktow a­
no w ięc  te parcele jako place budow H - 
ite i ogrodow e. U w ażan o tę siwiodaJ: 
jako bardzo korzystn ą  dla Fundacji hr. 
Skarbka. O b e cn e  cena ziem i z pow odu  
w łaśn ie  k red y to w y ch  stosun ków  z n a c z ­
n ie  w  w artości się  obniżyła. Zachodzić  
w ięc  m usi w tern kupnie dla Skarbu  
w ojsk o w eg o  albo rrieorientowanle się  
w cen ie  gruntu, albo k a ijg o d n e  o  H>Q'!ó 
w yśru bow an ie  cen y  ziem i. Na rzecz  
w ojsk ow ości, c zy  u ży leczn o śc i publicz­
nej. ma prawo rząd w ykupić grunta po 
w yzn aczon ej przez rzeczo zn a w có w  zn- 
przysłężon ych  r zeczy w iste !  w artości 
gruntu. Z w racam y uw agę na tę  trans­
akcję kom petentnym  w iązkom  i U rzę­
dow i Ziem skiem u, a ssczcg ó ln ie . p ge» 
nerąłow i 'M alczew sk ie  in u.

Gr!’
Katastrofa lotnicza.

BypBSzcj, 11 lipca. ( ł e l .
P-). Oncgdaj spadł ua lotnisku  
m fejs:o\vem  w razgaparatem „,C aii- 
d ron “ kap. p lot Z bigniew  Ł o z i ń ­
ski i p on iósł śm ierć na miejscu 
Aparat zd ru zg o tan y .

iTOujch w .Gazecie Porannej*.
— Bodai się pod ziomię zapadła 

w a s :a nieszczęsna gazetka!! ?vze- 
Klęte w szystkie jej numery od pierw­
szego do ostatniego!

Poklepałem  go przyjaźnie po ra- 
mieniu w iedeńskim  krzesełkiem , 
lecz on posępnie uchylił się od tej 
p ieszczoty  i huknąw szy pięścią w 
ałół, rzek i:

— Niech pan mi szuka pokoju!
— ,Czy cela w więzieniu m iei- 

: kiciu odpow iadałaby panu? - -  po­
inform ow ałem  się troskliw ie. .

— Niech rni*p«m ')0v/ie, ix>co uczy 
pan czytelników  różnych beze-? 
ceń stw ?

— Przeciwnie. Sieję tylko rzeczy 
rozumne, dobre, wieczne...

— Niech to  w szystko  razem  Z 
Panem do trum ny w sadzą! Nie \v y -ł 
prze się pan przecież, że w y d ru k o ­
w ał pan w czora j rad ę : „ Jak  d o s ta ć ' 
m ieszkanie? '...

— Hafn nadzieję, że pan je do- 
stał. x

— Dosfafrm?... (roześmiał sią. 
go-rżko). N ie c h  w ię c  pan  posłucha-

*
Przyjechałem  tu p rzed  trzem a 

tygodniami- Oczywiście o pokoju 
lub num erze w hotelu nic było co 
m arzyć.

(D ok. nast).
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Epilog głośnej irapdji no fopolance.
Testament unieważnić^, o Cesia L ls t a s n  jttfsic dc i lt n t i#

, “ L w ó w , i i  łfp^a.
fil) Już u-czorai w  „G azecie P oran­

nej" pod ,.'iim y krotką w iadom ość o u- 
n ie^ azn U aiu  testabicitfu śp. T adeusza  

1 Jaw orsk iego , w ła śc ic ie la  zakłada foto­
graficznego „Adela" w  P asażu  M ikola- 
scha, zrob ionego na k o r z jść  osław ione}  
w e L w o w ie  C esi L iebcrm ahow ej z do­
mu Starkm cth. Jest to  epilog tragiczne} 
s :eny, jaka przed trzem a la ty  rozegra- 
Łiv na P ohulance, gdzie M aks Licber-

man. p rzy ła p a w szy  żonę C esię na bar­
dzo (’1a n iego niem iłej scenie z śp. Ja­
worskim ,

strzelił z  brow ninga do uw odziciela
żony.

a następnie sara oddal się  w ręce po­
licji.

Sp raw a stała sie  głośną. -jJjawuita 
ęię w ó w cza s  cala  ohyda i dem oruiiza- 
cja, którą ro zto czy ła  w zakładzie  foto­
graficznym  śp. Jaw orsk iego  C esi*

CESIA L1EBERM ANOWA.

tS tm a o o w a , zajęta tam  jako lnanipu- j W ó w cza s  akt notarialny sporządził no- 
la*tk». Śp. J a w o .sk i zakłóc'1 spokój tarjusz B iałoskórsk i, a szpitalna lekar- 
itjałżeński l.iebernjanów , a C esia, om a- | ka. dyżurna Dr. Adela Rem , pot w ter­
mie u a w ielkim  m ajątkiem  Jaw orsk iego , I dziła przj tornność um ysłu  śp. Jaw or- 
stała inu się  pow olna, doprow adzając file iro . 
m rża sw eg o  do rozp aczy  i strasznego
czynu. R ów nocześn ie  C esia w t tw o r z y -  
la ^‘sytu ację  taką. że żona śp. Jaw or­
sk iego zeszła  na plan da lszy  i 

pozostaw ała  w  nędzy, 
bo maż o nią w ca le  m e dbał.

TESTAM ENT NA ŁOŻU ŚMIERCI.

Żc Cesia w stosunku ero tyczn ym  do 
śp. Jaw orsk iego k ierow ała  s ie  li tylko  
zyskiem  m aterialnym , ujawrnlo się  w ó ­
w czas. gd y  śp. Jaw orsk i, um ierając w 
jzp iw hi U  kw ietnia 1921 r. i będąc  
nieprzytom nym , w n iew ytłum aczon y  
sposób ca ły  sw ój ma jarek zap isał nie 
sw ojej żor e. ale w łaśn ie  Cesi, która 
nic odchodziła  od łóżka um ierającego * 
.lic dopuszczała  do niego ślubnej żony.

Teraz powinno potanieć.
W a rsza w a , 10 lipca. (T eł. O. jG) 

Na odbytem  9 bm. posiedzeniu Rada 
M inistrów postanow iła  w prow adzić _do 
row ej tary fy  celnej sz e r e g  ulg, mają­
cych  na celu obniżenie cen  artykułów  
p ierw szej potrzeby. Ulgi celne w p ro w a ­
dzone będa na przeciąg sześciu  m iesię­
cy , t. j. o b o w ią zy w a ć  będą d o  15 paź­
dziernika. s to so w n ie  do tej decyzji o- 
Howiązujące dawniej eto na żytn ią  m ą­
kę 7 z ł. 50 gr. za 100 kg., obniżono w  
ltowci taryfuj cło 5 zŁ, ulegnie jeszcze  
cląlsze.i zn iżce o  40 prc. C ło od mąki 
pszennej, które m iało w y n o sić  9 *)... z o ­
stanie obniżone o JO wre. M ięso św ie ż e  
śołone i m rożone, które w m yśl now ej 
,a r y t\  op łacać m iano 15 zł. za 100 kg., 
na cza s u fco w y  w olne będzie od cła. 
Cło od obuw ia skórzanego i p łócienne­
go  w  okresie  u lgow ym  w y n osić  będzie  
ty lko óO prc. ostatn io  ustalonych sta ­
ll 8fc. C holew ki, w ierzch y , p o d eszw y ,  
bram z o le  i obcasy  obłożone będą d em
0  80 prc. niżsżem  w cza sie  ulgow ym , 
też ostatn io  przew idziana staw ka, Ró­
w nież o fMl prc. zniżone będą v cza sie  
ulgow ym  opłaty  od płótna baw chnanc- 
( 0, su row ego  bielonego, barw ionego, da 
jej od literom w ełn ianych  czesan k ow ych
1 mmych sukien w łościańsk ich  i tkanin 
b ó łw e łn ia n y d i. C)d s f lc ii  v wanicniu-i i

... ZEM STA TŁUM U.
Opinja publiczna tym  skandalem  b y ­

ła w zburzona. T łum y publiczności, ze- 
brane w dniu pogrzebu śp. Jawor .,k;e-  
go. sądząc. 'Źli Cesią zjaw i się  na po* 
grzebie, ch cia ły  ją ukam ienow ać. P a-  
miętric jest ó w czesn e  zajście  na cm en­
tarzu Ł yczak ow sk im , gdzie g r a j  ka­
m ień1 i patyków  posypał się lia g ło w ę  
pew nej nrewinnei m ajorow ej, ktćtfą 
w łaśn ie tlurn w zią ł za C esię.

MAŻ W  WIĘZIENIU.
P otem  nastąpił skandaliczny proces

przed trybunałem  P rzysięg łych , k tó re­
mu przew odniczył radca Fida. O skar­
żał prokurator Sywutafe, bronił ad w o ­
kat dr. Akser. L nb crm ana za zabói- 
: tw o  zasadzono za lcdw -c na 6 m ies ię ­
cy  w ięzien ia. Sad apelacyjn y  karę tę 
P o d w y zszv ł na trzy  lata. poczem  w sk u ­
tek zab iegów  obrońcy dra A ksera mi- 
m sterstw o spraM iedli-wości postaw iło  
v niosek na u łask aw ien ie  L febcim ana i 
darow anie mu kary. e.o też akceptow ał 
ó w czesu v  N aczelnik P aństw a P ił- 

[ sudsta.

TRYUM F CESI BYŁ KRÓTKO- F 
TRW AŁY

W  m iedz., cza sie  jednak C esia Lir- 
bernrsr.cw s jako sp adkobierczyni objęła  
zarząd zakładu fo to g ra ficzn ey i i kam ie­
nicy przy ul. Szeptyck ich . P o w a d z i ła  
proces r o zw o d o w y  z m ężem  i o sta te ­
cznie uzysk a ła  rozw ód .

T ym czasem  a d w ek a t dr T adeusz  
Jan iszew sk i hriettietr żony  śp. Jaw or­
skiego i jego rodziny w y to c z y ł

proces o un iew ażnien ie  testam entu.
Skargą oparta b'v?a na dw óch punk­

tach U niew ażnien ie  z pow odu n ieprzy­
tom ności um ysłu  śp. Jaw o rsk ieg o : ire-
Jtockiość .dziedziczenia Cesi Ł iebernta- 
now rj w skutek  cu d zo łó stw a .

Obrono Cesi i T i testam entu  prow a­
dzi? adw okat dr. Alłcrhand.

Sad w p ierw szej instancji (f!\ podsta­
wie c.r/eczęń zn a w có w  u n iew ażn ił t e ­
stam ent z pow odu n iep -ry ton m ości u- 
m ysłfi. natom iast oddalił rodzinę śp Ja­
w orsk iego z żądaniem  co do uznania  
L.iebei iuanow c D z a  niegodną d z ied zicze ­
nia. gdyż etid zo łestw o  nie z o sta ło  udo­
wodnione.

Od tego  w yroku ap elow ały  ob'e  
strony  Dr. Allernaud co do punktu 
l ierw szeg o . a dr. Jan iszew sk i co do 
drugiego j.pnkłn. Sad apelacyp iy  jednak  
zatw ierdził w yrek  w  njorwsze? oześcł, 
a w drup-iej .m ien ił. uznając C esłe  za  
niojcodlb<> w cza jc  dzie Iz lczeria  te sta ­
m entow ego, czy li /acta He d-a Jani­
szew sk ieg o  w , Gm ki m rokach zo sta ło  
u w zg lęd iio iie . r t .

T eraz do Najw y ż sz rę n  Su Ja apelo­
w a ł dr. A Jeihaud ' tąm  C es!a rów nież  
proces p m g r a k i.  bo obecnie  

N a jw y ższy  Sad zatw ierdzi! w yrok  
Si,dii apelacyjn ego  w całej osn ow ie  

Tom shn tni w ielk i maja lek po śp Ja­
worskim  o d zied ziczy  śl bna ż in a  straż  
z WKlzma ainarMfco. N atom iast Cesiu  
JJebetir-enowa po całem  sTroHalicznem  
zajściu piaw dopm lobn ie w y ied zio  do A- 
ilferyki. dokąd sw eg o  czasu starała się  
o paszport.

Nowiny żó łkiew skie.
(Od naszego korespondenta).

aieteialK i pobierać sic l.ęclzie 
pr^-o sta ta jo  ustalonego pi a.

T Ib

Żółkiew, 11. lipca.
(F.). Dzieciak postrzelił sem ina- 

rzystkę. Siedmioletni chłopczyk, k re ­
w ny pD. M ullerów w B iyszczyw o- 
dach, bawił sic nabitym  rew olw e­
rem, k tóry  w ypalił, a nabój śru tow y 
ugodził sem inarzystke, Olgę Bucz- 
ków ne w skroń. P rzyw ieziono ją do 
tut. szpitala powszcchiaego celem 
poddania operacji.' gdyż na szczęście 
strza ł nie by ł śm iertelny. Są to 
skutki zostaw iania dzieci bez nad­
zoru^ względnie daw anie im brona 
palnej na zabaw kę.

Kurs historii Polski dla nauczy- 
efc istwa. Staraniem  .miejscowej R a­
dy pedagogicznej, do k tórej rniędz:/. 
innymi należy inspektor szkolny p, 
C. H aupt i d y rek to rka  żeńskiej szko­
ły w ydziałow ej, d. Olga D crcniańr 
ka. Kuratorium  szkolne urządziło w 
Żółkwi podczas obecnych w akacji 
jednom iesięczny kurs historii Polski 
dla nauczycielstw a, na k tórym  w y­
kładają: inspektor szkół lwowskich 
(okręgu miejskiego) p. Alojzy W an- 
ęzuxa 'iufffMferiri i iaisiw,ji) i p. dr

Szym aszek, dyrek to r sm inazT m  w 
Przem yślanach  (w  spraw ie ogólnego 
Puglądu na literaturę polską).

Na kurs pow yższy, k tó ry  dzięki 
trafnem u i um iejętnem u ujęciu 
przedm iotów  i wielce dydak tyczne­
go sposobu prow adzenia w ykładów  
obudził duże za in teresow anie u frek- 
y em an tó w , zapisało się 35 sił nau­
czycielskich z pow iatu żółkiew skie­
go, z ńmycli pow iatów  m ałopolskich, 
a także i z b. K ongresów ki.

D la. zam iejscow ycli uczesti^ków  
kursu  ix>starano sie o kw ate ry  w 
szkole męskiej. Potrzeba i korzyść 
z lego rodzaju kursów  naukow ych 
nie dadzą sise zap rzeczyć ; należało­
by ;c więc częściej urządzać.

Cgijtit J h q n  SpuioWeii'

falas w |is iiz ł sposób 
ieczenii epilepsji.

W  stow arzyszen iu  . neurologów  
chicagoskicli odlbyło się roczne ze­
branie, na k tó r e m  w ygłosił w ykład 
dr. M aurycy  U r s te m , P olak . W y ­
k lą ł  p rzed staw ia ł dow ody teorii dr. 
Ursreina, m ianorsicic. że P o w o d e m  
o b łą k a n ia  c p i lt tK y c z n e g o  n ie  są  
c h o r o b y  m ó z g u , le c z  c h o r o b y  p o -  
s z c z e g ó h iy c h  g r u c z o łó w -. P rzez  le­
czenie gruczołów  dr. U rstein  u s u w a ł  
w c ią g u  k ilk u  ty g o d n i  a ta k i  epH eo- 
sji. Dla udow odnienia sw ej teorji dr. 
D rstein przedstaw ił szereg  chorych 
zc szpitala, k tórzy , poddani jego 
m etodzie leczenia, w ykazali tra f­
ność odk rycia : b |a n  ich zdrow ia
szy b k o  sic popraw iał, ataki ustapo- 
w ały  i stan  um ysłow y przychodził 
d o  norm y.

Pr/.yłbyli na ten  c iekaw y w ykład 
konsul jenera lny  Rzpltei Polskim  p. 
Ba.rtbel cle W cyden thai i w icekot.- 
sul p. K ozłow ski. , ,

Losy bezpuspednlcłi spraw-' 
edw KiBllłitj woju?.

Jeden z dzienników  czeskiej? 
podaje z okazji dziesięcioletniej 
rocznicy zamachu sarajewskiego, 
któ y stał się faktyczną przyczyną 
wojny światow ej, następujące sz ;ze-  
gó ły  o losach jego sprawców',

W  spi ku, którego wynikiem  
był ów  zim ach, uczestniczyło 18  
osób: Chorwat, (katolik) 1 Serb 
mahometanin i 16 Serbów pra-, 
w os^ w n ych . W szyscy oni byli 
r.-dem z Bośni, lub H ercegowiny. 
D w óch sp iskov’Ców bl ło nauczy­
cielami, dw óch — robom ków' rol­
nych, dw óch —  pzemicślnikami 
(zecer i stolarz), jeden — kupcem, 
jeden —  urzędnikiem prywatnym  
a ośmiu — studentam i.

Po przeprowadzonym procesie  
trzech sp iskow ców  pow ieszono  
3 lutego 1-915 roku, dwóm zanue- 
n:ono karę śmierci na dożyw otnie  
w ięzien i', resztę skazano na roz­
maite kary ciężkiego w ezien ia , 
a między mmi, tego, ktery rzucił 
bombę pod pow óz arcy księcia  
Franciszka Ferdynanda i tego, k ó- 
ry zastrzefił parę książęca z re­
wolweru Ci uwai byli n iepeł­
noletni.

Dotąd żyje tylko dwóch spi­
skow ców , inni, w liczbie 13-tu 
zmarli w w ęzieniu, co dow odzi, 
jak źle się  z n mi obchodzono. Po 
rozpadnięciu się  Austrii ekshum o­
wano zwdoki zmarłych sp iskow ców  
i pochow ano w e wspólnym  grobie  
honorowym .

Giełda lwowska.
Lw ów . 11. li-pca.

Na p -zecg iełd z ie  dużo teansak-" 
eji w  Jaworzn»e, G azach żacliobrich , 
.Mniejsze obroty w (U zach  W scn.. Ga- 
zolnrie, L esicn icach Drzew orsk i’ biiuen  
iivm ) Szkle, R adzlw itU . Olkuszu, Lm e I 
Bktr Złeruuwi. — Kursą p izew a żu ic  u- 
trzymaiijO. — P odrożały  nieictórę pąpte- 
iy  iak Gazol-n;:, Jaw orzna urubnc. L e- 
sicufce. — Potlaż nanrrół dosW -tcczwi, 
prz> śrw biiem  zao^trzebm ' aniu. RiuA  
w- akctacb kotow anycli m<-wte!ki. 2a*n- 
teresowan*c m ałe. Kuria chw iejne, d k  
papierów  ar-lwtrażowycii c o k o lw e k  slab
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,\ee. Z akcji btm kdwych kupow ano Bank 
•fftjo teczu y . P rzem y sło w y  i Ziemski 
.Kredy tow y . A kcjf handlow e w zanie- 
* dbaniu.

T arg walut o ży w io n e . L iczne obro- 
■ty w dew izach na Londyn. Prag.; i N. 
Jork. P opyt rai efektyw nym ! dolarami. 
Kursa niezm ienione.

I endencia w dalszym  ciągu niejed­
nolita. U sposob ien i! spokojne.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hio. 0'60, Rk. Przem. 0 36, 

0.34, Z. B. K. 0 1 7 , 0 15, Browasy  
;7‘4 0 , 7-30, 7 45, C hoaorów 3 64, 
♦3'65, Chybie 5 ‘10, Cegielski OfcO, 
0 53 R akszaw a I *65, Siersza Górn. 
3*80, 3 ‘85, T espy 3-63, 3 00, Z ie­
leniew ski 7'30 7-25, 7'23, Ćmielów  
0 5 5 , Lokom otyw a 0 4 5 , O ikos 
198.

OBROTY W AKCiACH NIEKO- 
TOWANYCH.

Azot 0 * 0 Rk Z em. (100,. 0 0 9 , 
Bruggei 0 00, Foresta 0 00. Gazy 
14*00 Gazy zachodnie 2 07, 2 0 5 , 
d'04, Gazoiina l -25, G azociągi 0 18; 
Jawoizno (25% 1375, 3 8 d, 13 9 ś 
(dr.) 1 5 7 5 , 15-85, 1600 . (100)
13 70, Len 0 58. Lesienice 175  
17 4 , Olkusz 0-39, Przeworsk ( m) 
1-30, 1*32, R adziw iłł 1.50, Szkło  
w Krośnie 1-40

Giełda zbożowa.
Lw ów . 11. iipca,

G iełda słabo odw iedzana. Spo­
radyczne transakcje w/ ow sie . O gól­
ny obró. 30 ton. Pcda? obfita, 't en­
dencja u nym an ia . U p osob ien ie  
spokojne.

KURSA ZBOŻOWE.
Pszenica krajowa 73/74 ex 1923 

od 1.9 do 70; ży to  m ałopolskie 68/60 
( \  l°?3' ud 10.25 do 1.0.75: żyto  
m ałopolskie 65/6jyj od 9.20 do 9.60; 
jęczmień m ałopolski browtuniaidiy 
od 10.25 do 10.75; jęczm ień mało- 
pois.ki pastew ny od 8.75 do 9.25; 
ow ies małopolski 44 45 cx ]92.3r od 
II do- 12. — Ceny rozumie a sial w 
złotych, za  100 kg. bez podatku Spo­
żyw czego, miejsce stacja załado­
wania.

Giełda warszawska.
W arszawa. (PAT.) Notowania  

końcow e dnia 11 b. m. Gotówka: 
Dolary am. 5 18, 5-21, 5-16; koro­
ny czesk ie 15*25 15-32, 15 18 ;
funty szterl. 2 2 5 6 , 22.57, 22-45,
.Czeki: Belgja 23 46, 23-57, 2335; 
J-łolandja 195 80, 19677 , 194 83 ;  
Londyn 22-56, 22-67, 22 45 ,; N ow y  

^Jork jak got. Paryż 26’47, 26-42  
26 57, 7 6 31, Szw ajcara 93 't3 , 
99 0 9 ,9 3 -0 7 , Praga 15*25, 3 5 32, 
15 18 W iedeń 7-32, 7>35, 7-29; 
W łochy 22-11,22 22, 2 3 — , Slok- 
nolm 136-75, 138-43, 13-7-07, 8 pro­
centow a pożvczka — •— ; bony 
złote 0*77, 0 8 0 ;  milj m ów k a 0  56, 
0 55, poż. dolaro v a  2-50.

Giełda gdańska.
Gdańsk. ? ’o tv  119.2? do 110,7$. N o­

r y  Jork — .— , Londyn 25,00. P aryż  
28;93 dc 2n 97, Szw  ajcaria 10.3,97 co  
1P4.07, Berlin 130 907 do 137.593. (AW .)

Giełdy obce.
Zurych. (Kursa k o ń co w e). Z !civ  

108.00, N ow y Jork 5.54 pięć ósm ych, 
Londyn. 24 17, (Liryż 2S.?5. W iedeń  
0,0078. Pr;«ga 1Ó.20. W lochy 2.5.5Ó. f .e l j  
Cła 25.10, B -d u , esy.t 0,0u07,'j. H elstns- 
lors 13,90/ S o fj l  4,03 trzy cz.\\ arte. Ho­
landia 200 50, Cbry.stcinja 74,00. K open­
haga SN.50, ^ /tokh ohn  147.5(1. ilisz .m -  
nia 75.35, B ukareszt 2,30, Berlin 0,13311 
f w l m d  6.50. (AW .)

Nie może syć
„tjltc  we Lwowie".

v »m i,
ZLODZ1EJ-JUBILAT WYSKAKUIE Z POCIĄGU, BYLE SIE W YDO­
STAĆ NA WOLNOŚĆ. -  TĘSKNOTA ZA LWOWEM ZAGNAŁA GO

W OBJĘCIA POLICJI.

L w ów , 12. Iipca.
(h). Znany na bruku lwowskim, 

no toryczny  złodziej i w łam yw acz 
którego arkusz policyjny zaw iera  
f e  txw ycyj, Stanisław  Mu.ssakow- 
t.ki. przed dw om a laty skazany zo­
stał za kradzież na 5 lat więzienia.

Przed około iw om a tygodniami 
zarządzono przeniesienie Mu-ssa- 
kow skiego w raz z drugim więźniom 
do w ięzienia śu iętok rzysk iego  w 
Kielcach. Obu w ięźniów  skuto  ra­
zem  i pod eskortą  dwu posreruako- 
w ych odesłano ich pociągiem. W7 
drodze przed Sandom ierzem . M os­
sakow ski w raz ze swym  to w arzg  
szein uplanowaii ucieczkę, W  tym 
celu udali się do ustępu i t.im nie- 
spostrzeż-enic tow arzysz  M tissako ty­

sk iego zdjął mu kajdany z rąk i za ­
nim sto jący obok drzw i posterunko­
w y sic zo rien to w ał, w yskoczył 
p rzez okno i mimo, że pociąg znaj­
dował się w pełnym  biegu, znikł 
w gąszczach  leśnych.

zanim  pociąg w strzym ano. Mos­
sakow ski znikł bez śladu i w szelkie 
postukiw ania pozostały  bez slkutku 

Niedługo jednak M ossakow ski 
popasał na wolności, gdyż nostalgja 
za rodzinnem  m iastem  sprow adziła  
go przedw czoraj do Lw ow a! Na .o -  

I gatce Gródeckiej jeden z posterun­
kow ych poznał go i aresztow ał. — 
P izeslu ch an y  podał szczegóły swej 
ucieczki i ośw iadczył, że  w rócił do 
L w ow a, bo „gdzieindziej nie m oże  
żyć".

Obroty pozagiełdowe
Lwówr. 11. Iipca. 

D ziś tendencja zw yżkow a  
Ob*ót ożyw iony.

Doi. am tr. 5 ’2 5 >/, eto 5 26 !/2 ; 
dolary kanad. 4 98 do 5-00: 
korony czeskie 0-15 lU do Jj) 15YS i 
leje 0'02'j^ do 0 0 2 !;2 franki lianc. 
0’29 3/4 d o  0 30V,t ; franki szwajc. 
0"92 d o  0 93; iuniy szler1. 2 1 9 0  
d o  22 10 Ruble a 503 i a ICO 
0C0 do 0-00.

Złoto: 20 ko“. 21 95 ao 22*05; 
20 fr a n k . 20-80 do 21 00; 20 tm ik, 
24 10 do 24’20; 10 rubli 26'00— 
26-20 g r .
Srebro: k o r . austr (J'391 4 do 0'_40’/  
5 kor. ausir. 1*98 do 2 \ 3 ;  floreny 
0 9 9  do 1 0 2 ; ruble 176  do 180; 
kopiejki za rubel 0 6 8 — U70.

W iadom ości o sob iste. Jak się  d o w u -  
dnjenflk, D yrektor Hc-D-cji dr. Józet Rem 
leijdcr rozpoczął z dniem 10. b. m. s z e ­
śc io ty g o d n io w y  urlop, agendy zaś jego  
objął na ten okres za stęp czo  starszy  
Radca p. Józci Kuczewsiki.

T ydzień  C zerw on ego  K rzyża urzą­
dzony staraniem  O ddziału L w ow sk iego  
od 1. do 8. czerw ca  przyniósł ogółem  
dochodu $ .9 6 3  zf. i 73 gr. K osz.a urzą- 
dzen a 378 zi. 91 gr. C zy sty  dochód  
3.584 zł. 80 gr. Podając do w iadom ość, 
ogółu ten w ynik  Zarząd O ddziału Lw ów  
sk ieg o  C zerw on ego  K rzyża poczuw a  
się do mitegn obow ązku zloż-enia. scr-  

, deezn.ego podziękow ania w szystk im , 
.którzy się  tak datkam i iakoteż  trudem  
.i pracą do tego w yniku przyczynili.

Sam olotem  na zjazd chirurgiczny. 
'Sam olotem  ,.A ero!loydu“ odtecJSt do 
L ' w :  na od b yw ający  się  tu zjazd

-chirurgiczny letoai ze  w arszaw  .scy: dr.
A leksander Zawadzki,,, dr. Edw ard W it­
kow sk i, dr. Zygm unt Zakrzewska i dr. 
B. K ryński.

(t) P osied zen ie  d e leg a tó w  R ądy miej 
skiej odbyło się  w czoraj pod przew o­
dnictw em  w ierpr. OWłrka, Z ałatw iono  
na niem szereg  drobnych spraw . U- 
chw alono subw ericię 5009 zł. dla" S traży  
M ogił Polskich , dalej dodatkow e k red y ­
ty dla rakarza m iejskiego dla zaktmrw 
w o zó w  i na adaptacje w  lokalu P o ra ­
dni dla m atek. wreszcJe przyjęto drugą 
uchw ałą statut pobierania podatku gmin 
n e /o  od przedstaw ień i w idow isk .

Z T o w a rzy stw a  Srluk P ięknych  ko 
munikuja: W ystaw .) w  Suk>q£ W iostm- 
i:yiri w; P ałacu  Sztuki na pi. T a l w  
W sc h o B c I i trw ać będzie jeszcze  ty l­
ko przez krótką czas. W stęp  w n ie­
dziele i św ię ta  będzie zniżony, tak jak

w dnie pow szed nie  na 1 iłp ., dla mlo 
dzieży szkolnej 50 gr

(t) „G azeta Bitnkosva“ nr. f i — 12 za­
wiera bogata treść fachow ą Na czele  
numeru znajdu ilm y artykuł Dr. l:miia 
Spiita o  reglam entacji stop y  procento­
w ej. ponadto artyk u ły  proj. Dra L co 4  
polda Caro, K. N am yśla ł i.

„P ratcr rvc L w ow ie"  w  c^roKirtc 
S to  w . ..Skala", ul. M ek icw .cza  28. u- 
rżądza w n iedzielę, diea 15 hm. Koió 
M atek przy Szkole  żcńsilócj im. fw . 
A iitom ego. na devii ?d Koloni; w ak acyj­
ne) d!a dz;cci B ogaty  pi ogram . P o cz ą ­
tek o g. 3 lKipoł.

W YPADKI
(h) P odm ajstrzy m urarski a w a u tjr -  

nłkrem. W ezorai arosztow ano W ład. 
B osk iego , pad-majstrzego ..inui-ąrskiegę.., 
Kain. przy ul. Kr. Jadw igi 28. „i lekkie 
uszkotlrzeulc c^aia na osob ie Juliami Mi­
chalskiego, oraz. z pow odu podejrzenia  
o kradzież 549 z ło ty ch  na . ie y q |sz k o d ę .

ih) N ie szczęsń w y  w ypadek. Na pl. 
Krakowskim  spadł z • drzew a 7 - łe t»  
Frartc szck F ischer i doznał ciężk ich o- 
braźeń P ogotow ie  ratumkowe w lw o ttlo  
gc do szpitala.

«(Iil Z derzectc sic  w ozu z tram w ajem . 
Na placu K rakowskim  Szosian  Kasper, 
jadąc na furze, najechał na w ó z  tram ­
w ajow y. k tóry  uszkodz.il a sam zosta ł 
pokaleczony, tak, że  P o g o to w ie  ratun­
k o w e  m usiało go  o d w ie ź f  do szpitaia.

(t) U tonął w  sta w ie  Brzuchow jckini 
w cza sie  kąpieli Leon O ntylski, 1. 23, 
Jlfcpty . prey kolei państw , w  Br/.ucho- 
w icaćh i tam że zam ieszk a ły . 7. pomcwJu 
braku łódki ratunek tonącego  by ł utrud 
niony. Zanim zbito /. drzw i im prow izo­
w ana tratw ę. 'OmyJśki już b y ł p ó j w o ­
da. Z w łoki topielca w y d o b y to  z w od y  
w długo czas p o  utonięciu i ratunek  
już b y ł 1 spóźniony.

„Jaśnie w ielm ożny Pan“ sk a so w a n y .
W obec używaana vr ktorespoudeiicjf 
służbow ej tytułów', jak to: „Jaśnie w iel­
m ożny t u i" itp. zastęp ca  kom endanta  
p. podiinsp C harlem agne, na p od staw ie  
istn iejących przep isów , w e  w czoraj­
szym rozkazie dziennym  zaik&Łl o ży ­
w ania tej iorm y w adresach urzędo­
w ych .

HENRYK BALK.

Ferii się głr a o Mozart i son?.ta: 
pasaże, tryle św iergocą słowfczo. 
Burze żyw ota? Gizm otem  już nie

[ryczą!
Szał nam iętności ? M ieczem już nie

[Dłata!
Allegro najpie: w ponad bóle świata, 
kołysze serce łagodną s ło d y czą ;  
żmije zw ątpienia szyderstw em  nie

| syczą,
n iepokój do wrót duszy nie kołata. 
Potem , m iłością nadziem ską na*

[chnioną
moc Kai tyleny bierz: mnie w  ra-

[m iona,
na usta kładzie w pocałunku  ciszę. 
I nag’e radość bielsza n i  łabędzie  
porwała ducha w presta boskim

pędz.e.

Skończ na. £now u m yśli m oje s ły ­
szę

/ - 7 T f A T r i J > .
TEATR WJELKL

Sobota, 12, „T raviata‘‘ (gośc. w js t  
Ady Sari, p n n iid o n n y  scen  zagrań.).

Niedziela, 13, „Lohengrin", ( o s t a l i  
gośc. w y st. G 'uszczyńsk.iego. Deb u: 
btefaiiji F isch ów nyj.

P im iedzi.iiek  14, „U roczyste  przed­
staw ien ie  ku uczczen iu  św ię ta  francu­
sk iego  zdobycia  B asty lji „Łaknie"  
(gośc . w yst. A dy Sari).

W torek  15, „Faust" w  w ykonaniu  
uczniów' sz k o ły  P łom ieńsk iego (za k o ń ­
czen ie sezonu  op erow ego),

TEATR MAŁY.
Sobota 12. „On, ona i mama" . .
N iedziela 13, „On, ona i mama".

• P oniedziałek  ..On. onf i manta”.
W torek 15, „On, ona i m am a'.

Teatr N o w o td  zam knięty. - ■ ł

mlc.

Król saski na em eryturze. Sejm sa s ­
ki uchw alił ustaw ę, m ocą której r;Ll,j.- 
iia królcw sk" otrzym a rxl Sa!*,oiiiji je-
J jo ta z o w . od ora i

300,000 mk. i roczną rentę 30,00o 
narazić do r. 1928.

Niem iecki p. eta - kom um sta. D ra­
maturg i poeta E rnest ło h e r . k tóry  za., 
udział w  rewolucji kom unistycznej w  
Bawarji został sKazany na 5 lat tw ier­
dzy , zaikończył odsiad yw ać tę karę i 
w yp u szczo n y  zosta ł na w olność. D ra­
mat Trrlleia pt. .M asa"  sra n y  jest o- 
bcenic w P aryżu .

S u sły , chom iki i szarańcza. Na U-
kram ic grad z n iszczy  i ok c io  47 ly s .
d z ick . w sam ej zaś gub. P o ita w sfce j
6 ty s ięcy  Ć.z. z/em i. O prócz tego  w ie l­
kie sp ustoszen ie  na pclacn czyn ią  o w a ­
dy. su sły  i chom iki 7. R ostow a  n/D. 
donoszą, że  na poTudnio-wschódzić o b ­
jęte jest przez p lagę su słó w  SM tys. 
d/jies. ziem i, przez chom ików  2S0 tys. 
dz;es. i przez szarańczę do 60 ty s.
dztes. ziem i. W alka zc  szikodiiiikami jest 
utrudniona z pow odu braku odpow ied­
nich środków  zaradczych . W łoścsu i-  
stw o  w strzym uje s ię  od sp rzedaży  po­
zo sta łośc i zboża z rolUt zesz łeg o , w y - 1 
przodując inw entarz ż y w y .

Granat u dyrektora kopalni. Do je­
dnego z  dyrektorów  kopalni „En:a‘‘ w 
H;’czu /ftow icach  r z u c i ł  n ie w y k r jty  do- 
tyclicz/is sp raw ca granat ręczn y , który  
w p adł do m ieszkania, na s z c z ę s n e  nie 
wyrząJz.iąc w iększej szkijpy. Jak przy­
puszczają zbrodniczego  zam achu d-iLo- 
nał któryś z  bezrobotnych , zw oln io­
nych w znacznej liczbie ostatn io przez  
zarząd kopalni.

Londyn kupuje diam enty Afryki. Z
Londynu donoszą, że  zostanie zawarta, 
ntiwa um ow a. tjm do sp rzedaży  całej, 
produkcji liijanientów w kopalniach w  
M ł. A fr\ ce  u a rzfez  iiew n ego  synuly-
K:t::: liU',1 \ md; c„,;>

C zy znów  „sow ieck i ‘ w yb uch? O..
koło P lew iiy  (Buiłgarja) wytóeSał w po­
w ietrze  skład am unicyjny. Dotąd nic 
zdołaiK’. stw ierd rić , co  b;4o przyczyna  
eksplozji
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H Hi e r  y k a!
k ra j tę sk n o t i ro z c z a ro w a ń .

w s z y s c y  t ę s k n i ą  d o  a m e r y k i , a  t y m c z a s e m  z r o b i l i b y
LfctHcJ. ZOSTAJĄC W DOMU. — SROGIL M R Y  ZA REWOLWER, 
ZA ZACZEPIANIE KOBIET, PICIE VI ÓDKI. CAŁOWANIE ŻONY W 
NJEBZIFLE. -  DYREKTORZY K ftE J I MUSZA ZACZYNAĆ KARIE­
RĘ OD KONDUKTORA. — DENUNCJACJE I WYDALANIE CUDZO- 

- Z!E.VjCÓW.

Nowy Jork, w lipctt.'
Ctulzie, jadący  do Am eryki, ma* 

ŚM ż®, porzuciw szy  Europę, znajdą 
się w  kraju w ym arzonym , szcześli-  
w y m  I w eso ły m . W  kraju, gdzie do- 
Ijcry są  o b iegow ą m onetą i gdzie lu- 
iziom  w szystko  w olno, czegio tylko 
gfupsiia. lub 'm ądrzejsza daisza za- 
rragnrc: O pow iada się u n as (na
ppTsfawie „O statn iego M ohikanina1’ 
C oopera), że w  A m eryce kaiżdy 
człow iek chodzi z rew olw erem  za 
pasem i s trze la  sobie', ile dusza z a ­
pragnie. T ym czasem  praw o am ery­
kańskie ska/Aiie n ieupraw nionych  
p osiadaczy  rew o lw eró w  m  karę  
p ięcioletn iego w ięźien;a: N i turp ra w - 
nionym posiadaczem  jęśt każdy cu­
dzoziem iec. -  

■ - W ogólc w la d /e  am erykańsk ie  i. 
am erykańsk i kodeks (m ów im y tu  o 
S tanach  Zj.) nie lubią cudzoziem ­
ców  i-p rzy jezdn i b ard zo  sic pow in­
ni ; Sprzed z w ejścia w konflikt z 
w ładzam i. W  niektórych stadach  
obca przyn alelżn ość p aństw ow a u- 
w =>żana jest przez sad y  za ok o licz­
ność obciążającą. Z a d robne  prze­
kroczenia policyjne obcy  obyw atel 
k ira n y  je-sd .0 w icle • ciężej, n iż oby­
w atel am erykańsk i ■ i prócz tego 
fcywa natychm iast o d sy ła n y  do kra­
ju, z k tó reg o  p rzy b y ł. Jest zatem  
najłaiwiefeżYm  sposobem  taniego  
poi^jr^tu do , o ieży zn y  popełnienie  
m ałego Erżes(ęgisi\ya;

W  Stanach nie istnieje regla­
mentacja prostytutek i kodeks am e­
rykański bardzo ostro karze ąro- 
stytucie.- Lecz europejki, kt-fce ?»|f 
nie Jbodokrasa policjantom. h\\ra.ią 
uważane za prostytutki, skoro im 
się udowodni zw yczajny Htrt.
- A m erykanin upijający sie byw a 
skazy w any na .tydzień aresztu - -  
v:udzę»ZT&tniec, k tó ry  tylko kicliyzc- 
;żdk wódki wypije — iedzic z po­
wrotem do Europy. (Zda’c sie, że 
len szczegół ogrom nie zm niejszy 
emigrację do Stanów  Zjedn.

Denuncjacje przeciw cudzoziem­
com są na  porządku -Jziemym. W y- 
sU rezy  donieść policji, że jakiś cu­
dzoziem iec kiedykolw iek w E u ro g d  
choro w ał na nerw y lub psyclucznie-. 
ab y  go natychm iast ze S tanów  Z’j.
\  ypędzono. Także ci. którzy w siwej 
cicayźrtie byli kiedykolwiek schw y. 
tani jn  żebractwie, jadą z pow re- 
tem. Miłe przepisy-, ziwłaszcz-a, żc 
w ład ze opierają się  zaw sze na ze­
znaniach tubylców  przeciw  obco­
krajowcom.

Ogólne jest u r a s  m niem anie, że 
v/ A m eryce m ożna rżę łatw o i szyb 
ko wzbogacić. Zwy kle dzieje się je­
dnak' tak. że zanim  p rzy jezdny  
prżPżw y c z ą i' się dc obyczajów'' 
jnerykańsk ith . wyjdą mu. pieniądze 
po trzebne  na założenie interesu.. 
Z w łaszcza tra c ą - ci w szyscy , k tó rzy  
m yślą, ze vv' Ameryce m ożna za ro ­
bić na zastępstw ie rrm europejskich.
F rrmy europejskie są bojkotowane, 
zw taszcza p rzem ysł chem iczny i 
farm aceutyczny.

Pieniądze bynajmniej nie leżą’ w 
Ameryce na. ziemi. Ludzie, którzy., 
jtfjakduś za wędzie pracowali w,..E:

• uropie przez szbreg lat -  m usza w 
S tanach Zj. znów zaczynać od po­
czątku. Dyrektorzy kole. europej­
skich

zostaia tam konduktorami, 
a praw nicy w ogóle nie mogą dostać 
żadnej posady, dopóki nic odbędą 
na nowo całych stud jów  praw nych. 
Lekarze muszą zdawać egzamin z 
gramatyki angielskiej, aby  módz za ­
cząć konkurow ać z am erykańskim i 
„c lu ro p rak tc ram r, „lekarzam i złej 
k fw i‘‘ i iruiymi fuszeram i. W zględ­
nie najlepiej powodzi się robotni­
kom zupełnie niewykwalifikowa­
nym.

lbuw ic każdy em igrant v paro 
tygodni po przyjeżdzie do Stanów  
przeżywa tu chwile ciężkiego roz­
czarowania...

P raw o  am erykańskie jest niesły­
chanie odmienne od praw europej­
skich. N aprzyklad, jc.śh m ajeniu 
dziecku -zdarzy się na ulicy w.ypn- 
deczek — matka jest za to karana. 
Nie wolno na ulicy odezwać się do 
żadnej nieznajomej kob:ety  -  na­
w et w  spraw ie na.iobojętnicUzej -ijv- 
iornuicji — bo może być oskarżo­
ny o nakłanianie do czynów niemo­
ralnych, lub naw et o handel żyw ym  
towarem. A takie' oskarżenie m uzę 
sprow adzić .paroletnie więzienie.'

- W stanic PePsyIw anju nie wolno 
"którzy He iiirfrsżka- 

trzyinać
psów! Przepisy  te stosują się szcze­
gólnie do tych. k tórych się chce ze 
stanu w yrzucić. Prawo to pochodzi z 
wieku XVH. i do dnia dzisiejszego 
nic zuspil.i zmienione, k  Massu- 
S iu se ts

nie wolno małżonkom w niedzielę 
całować się.

Jesl to uw ażane za grzeszne i nie­
moralne.

Każdy przyjezdny, zanim jeszcze 
żdąży cośkolw iek zarobić, musi za­
płacić podatek dochodowy. K aw a­
lerowie od tysiąca dolarów-, żonaci 
od dwóch i pól tysiąca,

Pobyt w A m en ce nie jest Lik 
miły, jakby się zdawało. Możeby 
lepiej zostać w Europie?'

TL w a li s ą d o w a ;,-

• • ,

fb iS F p ? .

dudzóziemcom,
ia, i r / e c h  lat. w Ameryce'.

L w ów , 1? ltpca.
(H) P rzed  Trybunałem  karnym  sta ­

nęło wezortfj dziesięcin robotników , a 
m ianow icie  K a z h n im  C ybulski, Jurko 
Sad ow i', Michał TUiśoiak. Jóżc-t D ew l-  
szek , P a \v«f Sala , M ikołaj S zy d ło w sk i. 
D aw id Horn; Józer Jainakii. M ichał 
( ła c h .. Jurko iiaki.s, oskarżonych bądź  
o kradzież skóry  w garbam i w Kry­
chow ie; badź o uczestn ictw a w  kradzie­
ży , badż leż o u ła tw ie n ie  ztodziejom  u- 
cieęzki. K radzieże te d o sz ły  do takich  
rozm iarów , że  iabryce  groziła  ruina.

R ozpraw ę prow adził r. D u oiv.uk. 0 -  
skarżuł prokuratc.- Jasienicld. bronili 
dr. Thoii i dr Pryslarz. Bo żmudnej 
rozpraw ie w j ua£ sąd w yrok, skazują­
cy  Cj bulskiego na 1 rok c iężk iego  w ię ­
zienia, S ad o w eg o  na S nt. w ięzien ia. 
Tłuścśaka na 2 m. w ięzien ia . D ew iszka  
na 10(1 z ł. g rzy w n y , -Szydlo.w skiego i,a 
50 zł. g rzy w n y . Horna na 3 m. w ięz ie ­
nia, innych oskarżonych  uw olnił sąd  od 
w iny i kary.

"* 9  rt
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Ostatni dzień łtonkupsów 
liiJL na M ssb,

BrzpLI udziale licznie rŁmo niepcwiud  
ijpfirdy zebrane; -publiczności -- co 
św ia d czy  o. w-zrastaja.ceni zain teresow a- 
liiu się  s]xn tcm  kcim ynt - -  odbył sic w 
środę Ektatni dzień za w o d ó w  ko-imycfi, 
uczącteanycfc rów n cczern ie  -z in;tyngictii 
bipp. M. I. Z. pijzez koło spor!\>wc 13 
puAti u łan ów  jazłow iccktcli z  ouik, lir 
Pr “ za .cc kim nu cze le  na torzc ..czter- 
itastki’* ii;’. ja?c.\> cu. DjgękL zn'akoti.i:tęj 
w prost o-K entfacji z ; . i w ó d t o  tak' zre i 

jak i pop rzednie''w ypadły  w span ia ­
lej • -iury ‘.■-Olzą geiici-a!ovóę M a lczew ­
ski. R9£vvutdow'ski, Slrłski. p. hr. I?os- 
tw orĄ ysk i i pułk. lir. P rzoździcck i. —  
N',śrcd ć jb o r o w ej i ubhcznę.sci zau w a-  
ży liśiiiy  gen. Bałłabaua z rod/,i‘ią. pułk. 
S ia rk ićw o za . zuanycli sporLsiH opw  
bracj .luj, bictniciisi.icii. oraz w ielo  o so ­
b istości ze ś.wiatn w ojskow ego; Oraz re­
prezentantów  włądfe cyw iii-yc!]. Tor u- 
rzad zojiy  r.a w zór  • toru n icejsk ie*). 

. Jćżdzcy  i koriie w bardzo dobrej' io rn fe .
U rozm aicony progi ant konkurs pod­

oficerów1, 4 nagrody hotiórOwę zcioto-  
tyaią 1) wachm . Polak na ..!Iam hurgu“. 
k iórego  jazda o g ó h fc  się podobała; 2 )  
waclirh. K lębrl; na „.limaki:'1: 3) kapr
Iłaiicki na .,Gond(>li“ ; 4) plut. Szczucki 
na „ G n i e w n e j W s z y s c y  z 14 p. uła- 
liÓAw jazfow icek ich .

Jako drugi pm ild programu .,T„;u de 
barre“ dla P anów , bardzo cick-> wa gra, 
w ykazująca sp raw ność jeźd źców  w o- 
paJfówaniu kor.'.). Jazda irhjkair,;. z k tó -  
rtcli jedćii przed staw ia  D-a (z kokardą),

d-waj Wit i tęp iący ch  £> mvźl; wveh. 
Biorą  ud-aiał p ió c z  o i icorów  p a n o w ie  ęy-  
wtin.i. Ncgt odę p ie rw sz ą  o t iz y m u je  
rim . R o m a t io w sk i . . 6 p. s t rz .  Iron. .na. 
, J io b ie ‘‘, driga.  por. W a lczy ń sk i ,  14 P-
na ...litgttszu", t rzec ią  ki*. l i j d c z y ł k i  
IX. D. A. K. na ..I1alce“ .

Konkurs m yśliw sk i d tjc nas tęp u jące  
wynik i:  Na 40 j e / t i z c o - . n a g r o d a  1)
mjr. lo cz ek .  Id p a c .  wa!. ..Aga.'*', 
św ie tn ia  tó h n a .  (jftd-ziec s r u c v  olimpii- 
sk ic jj .  2) por. N> sił-; owicz.  fi. p. s z a  ol.
na . .. lorcie".  3) jior. Z ak ra w a sz ,  II. p .(
szWol. na . . ( lep k u - . 4) Spor.  Korytkow- 
>k"i. 14 n. ul., kl . .M a id a 1, i )  ppor.  P o -  
rzecki.  i4 p. u'. n:\ ..I.oros-ic1' O próćz
w y m ien icu y c l t  skaka li  b a r a z o  dobrze  
ppor.  Roslw e n  wski.  II. p. szw ol. na  f -  
reticc**, o r a i  oiicerowie. H  P. uł., jak 
mjr Karski,  por. \N alczvusk i.  kurny•-1.̂  
ns. iwidoczmej prz .,śladv'.) ał ..poc i (p\> \  
Schiic! P z y  r a z y  śg a d a  z koma).  Pfzff- 
s A ó d  ló \v y so k .  1.20 cm.. 4 m ir .  sze r ;  i

W konkursie parami najlepiej  s k a ­
cze.  ch w aleb n ie  d o b ia p a  p a ra  pSui Ba-^ 
b e c k a  na ..Marliiri*1 z rotni.  K ow nack i,p ‘ 
na ..Alliiit*". D rugą  u a g r  idę lątifiyli  por. 
S tró ży !-,ski ita . .Antki:1* z ppor > K ory t-  
k o w sk im  na „Kom iku1', obaj z 14 p. uł.

W ielki bieg m yśliw sk i za m aitrem , 
p ro w a d z o n y  p rz ez  rtm. O tu h e w s k ie s i .  
d y s t a n s  OnDu mtr.  t . io k n cm  fi-n d tem  za ­
kończy li :  i )  rotm. W iątoueh.  14 p. ut..
wa t .  „ H a z a rd  . 21 kj: l. Mouiilcnicr IX. D. 
A. K w a i . .G o ran 11, .5) rtm. J?orn,łii)w- 
ski. 6 p. s trz .  kom. wał. ..I.lobi1 AV)’a 
..po-tyezka“ zą. ii iścenizow.ma dla tych , , ;  
k tó rz y  u;c widzieli walu kawaler. i;  z u - 
dz ia łem  k a ra b in ó w  m a s z tu . .  o S ią c z J i a  
z r ó w i io c z e s m  uli pop s-imi oo-Kiircei )*; 
14 p. u l. j a z ta ł io i ik le m  prowaJzou.tmii 
p rz ez  poor. ks. Mic u n i  D a d j a n i c g ). /a -  
k o ń c z y ła  o gad z S Wiceuar cm p rag /a . , !  
o H a tn ie g o  Jm a  z a w o d ó w .

Na bankiecie ,  k tó ry  się ro zp o czą ł  a 
g s ń i  Ib wie.cz ' r e m  w sa lach  - est .  rio- 
tefe  Gcorge*... nas tąp i ło  ro / .d .+ tt.e psęk- 
nycli i d rogocem iyc l i  n ag ród ,  z któ- 
iy r l ;  pajwiok - / 1 ilos.:. z ras  -dą ztipęfpie
ja s lo ż c m e .  j.tko o w o c  ucsą /I iw e j  p ra ce ,  
lefira!)  s y m p a t \ c z n i  o i ieerow fc  li.  pułku 
szwol.  Z a b a w a  iłrzeciągiięlą  się  do b i a ­
łego  rana.

Szpetna kięska  
Przem yśli:, Z aw ody  
grane v. P rzem yślu  
lónłn przem yska a 
litigel sk o ń czy ły  s ;q

„Rudnlishugłu** w
piłki p.ożnei. tozgr  

10 brn. m iędzy ppr 
w iedeńska 'R r id o ł*  
w stosunku 3 : mt

k orzy ść  Polonii Pr tem ysK iei, W szystk ie  
trzy  goa-łc strzelił Duda. a w ied eń czy cy  
uzyskali jednego goala z rzti-tu karne  
go. S ęd z io w a ł bardzo, dobrze D eców -  
s-ki ze L w ow a.

OGŁOSZENIA.

H Nauka i wychowanie 1
ZA PO B Y T  przez w akacje na wsi, 

przygotuje nauczycAsika. żydów k a, do 
w stęp n ego  egzam inu do gimnazjum, 
ręcząc za najlepszy w y  Płk. S'>.ybk;c 
zg łoszen ia  do Adm inistracji: ,.(jw ą-
raiłcja'*. -,5i4-2

KihiejfZjm m aniy zaszczyt, podać do wiadom ość , że fabryka 
„ O h e t n ie c h i  W e rk e  B r ę o k H e s  A . B . ‘  N ie c ie r- 

W a lla f ,  { f t a d r i n j a )
powierzyła nain przedstawdcielstwo lirr„y swojej na całą 

Polskę. S p e c j a ł n  a \Ł  :

FA R B Y  ZILM NE OPiZ G R A FIT Y
w najlepszych gatunkach. <jenv ściśle fabryczne. Dbstawa 
wprost z z*granicy. Na żądanie cenniki, próby. Najdogo- 
5515 . dniejsze warunki płatności.
„PRZETWORY CHEMICZNE A B C.“ S p i łk a  Akc. 
W A R S Z A t t f A ,  G ó r s k a  6  8 . T e  ef. 118-41 .

J edynie elegancki w najlepszym gafunku

=  KAPELUSZ MĘSKI =
.986 z a k u p i ć  m o ż n e  w  s k ł a d n i c a c h  

RUBDóFit B E W T f l  ul. K a iim ie r z o w sk e  25
G r ó d e c k a  72. K ra k o w sk a  25. F a b ry k a  B a lo n o w a  3.

Tajemnica
delikatnej czystej tw arzy, różo­
w eg o  m łodzienc-zo św ieżeg o  w w  
gladu, białej, aksam itnej mickkiej 
skory o lśn iew ająco  pięknej cery,- 
polega na coriztcnnem  używaniu

mydła dsiiilu Haelppa.
Żądać wszędzie i Prawdziwe tylko z podpisem: R. Włodarski.

J e n ę ra m . P r z e d s t a w ic ie l s t w o :  '4646

B o t! H a m U c n f  „ h r m A M m u n  B i i S t i M U .

M ASZYNY BLA CH A RSKIE
wszelkiego rodzaju, pierwszorzędny wyrób niemiecki, dia 
napędu ręcznego lub m echanicznego, do natychmiastowej 

dostawy z naszych sk ładów  krajowych

„B ETEH A " Raman: ulJiaiinaZ.
Oddziały: L -w o w u I .  Brodecka 2 b Kraków.

1 rego 12, Katowice ul. Kościuszki
nl. Pato- 

15. łaidź,
137 ul. T rauen tla  5,



GAZETA PORANNA'* L wóm., -dnia l l  I n a  LW4. Nr. 7 t ? f

I i ^ o ®
KTO iiĘ T elŁ tanio k o n w isu o j i  n ienrcc- 

kiej w godzinach w ieczornych . Zgi.i- 
szen ia  Poranna pod T aoeusz. 5oJ 3-3

n a m i
-iirsa mat li­

ryczne 
..PILNOŚĆ''

Wpisy na tu>.vy oJdz.at 
km sów  m alurhczim *  

giinn. i semi:i. pr/.v mjr. je, 
codz e.m ie od 1 -7 -e j  in ­

stytut Naukowy 
„ E  C O LE f?ESFORME, ‘ 

,WÓiV, PAŃSKA U-. 
Itocspelt ko o rjyiminui na 
mie;.>cn, w .gl. Za lunl,- 
sła n em  znaczka p c/.lo- 
O l0 2  w g , .

Posady i prace 1
LCZf-T do praktyki przyjm ie Z a k le i in­

sta lacyjn y  dla \vodoc J só w , ogrze­
wań tc.n.tral(j®ćh Józef Tworzy i. ńskt 
L w ów , iii. S trzelecka 7. 5467-7

Zgubiono, znaleziono 1
ZGUBIONO św ia d ectw a  koNokwiabrc 

uirw crsy tcck io  na nazw isko S. Lo- 
schów ua. Uprasza sie znalazcę o ła ­
skawe* oddani.: pl. S trzeleck i 1. 6 1. i), 
r.a sow iien i w ynagiodzeurein. 5510

I Kupno, sprzeoaż, zamiana

śTKRE TARZYK antyfczaor p-aw dziw  K  
najstarszy Bieaermeaer, przepiękny  
okaz św ieżo  odnow iony okazyjnie do 
nabycia. Z głoszen ia  Adm. „ u a zety  
Porannej" P odw ale 3  oki 10— U . 2737,

I Mieszkania, lokale. sklepy P

0 0  NAJĘCIA 3 pokoje frontow e na pię 
trze w śródm ieściu na biura. . Z gło­
szen ia  Biuro B uchstaba, L egionów  
pod M. N. 5486-3

POSZUKIW ANE SA  dw a pokoi? w cen­
trum m iasta o tle m ożliw e ■/. 'CjLo- 
iisni. /g ło s z e n ia  1 rzyjmuje Roko, 

' K ościuszki 18. ' 5518

I Rozmaite

, PROC, po-żjczkę zlotu  ktiofę. ,,Celeri- 
tas" L w ów , Jagiellońska 17. 547S-3

SFÓLNTKA do intratnego przedsięb ior­
stw a  handlow ego m ożliw ie lekarza, 
poszukuję. Adm inistracja pod ..Pięć  
tysięcy" . 5463

LETNISKO PODLESIE stacja koTcjowa 
Mikuła ió w -D reh ow yże  2 kim. o j  
dw orca w ynflhuic od 15 I-i pod i 1 sie A  
pnia mwsżkaniia z eaisw pensją i obsłu­
gą. 5 razy  dziennie w -ki — m iesięcz­
nie 190 z.f., dzieci o lacą potow e —  
la sy  s z p ik o w e , kąpicie w B w e st iz e —  
kuchnia w yb orow a. • godąim i Ht:cdV ze 
L w ow a, /g ło s z e n ia  Zarząd lctiifił®  
G oldberg. M rkiiLijów-Droliowyże.

5512-2

W s z t l k i *  r a k i e t y  przy jm uj*  do n<*-priwy, jak rJwcji j?ol«a przybory remisowe.
A LUKAJ twow Akademicka 3*

0086

NĄJWiĘKSZY MAGAZYN GRAMOFO­
NÓW oraz największy w ^ber naj- 
rtiwszych płyt, jaic: .TIT IN E ", ,TU-  
TŁNKAMENN „BANANY" etc. u firmy

B m m erglu ck
5402 J A G I E Ł I  O I Ń S K A  i / .

5520

LA M PY
N AFTOW E

ŻAROW E
lo  letnisk i ogrodów, 

jakotei lampy
KARBIDOWE. 

STOŁOWE p o le c .

„LUMEN**
M M , FI. N irjaeli 4.

GROBOWCE, POMNIKI
i w stelkie roboty cm entarne >r»z

MARMURY w PŁYTACH
d o  w s z e l k i c h  c e l ó w  p o l e c aŁ o d w iR  T p o i e i c z
L w ó w , u lic a  P ie k a rs k a  95.

5411

CB00 

erT  ^
- ł -  IM  
> 1  O  
IM  IM

O  c o

,O L L A '
najlepsza hyglen]

GUMA,
petns gwaraneyai 

' Wszgdzia do  ̂
nabycia-

Poważne przedsiębiorstwo branży elektrotechnicznej 
poszukuje sdoinsgo i energicznego

A K W I Z Y T O R A
na Lwów i okolice*

P ierw szeństw o m ^ ą kandydaci obznzlm ieni' z branżą i w prow adzeni 
U odbiorców . — O leiły  pod „A kw i?ytci“ przyjmuje Biuro O g łc .zeń  

6517 Teofil Pietraszek; W arszaw a u! M ars-ałkow ska 115.

n a ż u y  o d  1 .  e z e r w u a  i !  4 5 4 .

7E LW OW A ODCHODZĄ;
P rzez  Kraków:

Do B ielska 7.45.
Katowic 10. JOP.
P pti uM ic 3.55. 19.40P, 20.40.
Poznania - L3.25P- (pracz Katowice), 
Ż yw ca 23.40.

P rzez  B e łzec -R ejo w iec :
Do W a rsza w y  14.10, 23.35.

Przez P rzew o rsk -R o zw a d ó w :
Do Skarżysk a  17.50 (T arnobrzeg S o

b ów )
W arszaw y 9.35P, 26.10P.

Prze*  S ap ieżank c - W łodzim ierz  
W ołyńsk i:

Do G rajew a 9.40 (przez K ow el).
K ow la 18.36.
W ilna 9.40 (przez B rześć-B rałystók ).

P rzez  K rasce:
Do R ów n ego  13,45, 22.35.
T a r n o w a  6.20, 9.2JP, 15.50, 23.45. 
W ilna 13.45, 22.35 (przez Zdołbunów -

Sarny).
Z dothun iw a 13.45, 22 35. 1

P rzez  S lry i:
Do Bor; staw ia  9,40P , iv.20, 23.15. 
L uw ocznego  7.16, 16.05.,

P rzez Sam bor;
Do N o w eg o  Zagórza 7.50, 23.10.
Stanek 14.05.

P rzez  C hodorów :
K ołom yi 14.25,
śn ia ty n a  9.30P, 10.05, 20.00P, 23.00.
Stanisław  ow a  6.25.

DO LV OW A P R /x CHODZĄ;
P r z e z  K raków;

Z B tebka 17.15, .
K atowic 19.05P.
P iotrow ic 6.55 7.55P, 2L.2G. '
P oznania 12.33P (przez KatowłCeJ. 
Ż yw ca  9.60.

P rzez  R e jo w le c -B m e c :  2 ^
Z W a rsza w y  6.10, 15.40. i

P rzez  R ozw ad ów -P rzew orak :
Zc Sk arżysk a  5.30 (przez S o l& w -T ar­

nobrzeg),
W a rsza w y  Ł 20P , 19.35P.

P rzez  W łodzim ierz w o ły a s  l śa  
pieżankę:

Z G ra)ew a 19.45 (przez K ow el).
K owla 9.18. .
W ilna 19.45 (przen BU lyw tot-BrzcSC ).

P rzez  Krasna:
Ż R ów nego  7.25, 16 20.
Tarnopola 6.00. 12J5, 113SP, 22105. 
W ilna 7.25, 16.20 (przez Sa m y -Z d o l-

(>unó»).
Zdolbunow,? 725 , 16^0.

P rzez  Stryj- 
Z B o r y sła w ia  6.45, 13^5, 1&28P.
I .a w oczn ego  9.55, 22-10. ’ -

Przez Sam bor:
Z N o w eg o  Z agórza 7.20, 19,25. - 
Sianek 10.05.

P rzez  CBodorów;
Z K ołom yi 12.05, 22.29.
Sn ia iyn a  5.55, 9.10P, 17-20, l&fOP, - 
Sta n is ła w o w a  -»

Do Jaw orow a 7.15, 17.25.
Do P o ćh a jes 7.35, 16.25.
Do R aw y Rusk ej 8.00, 19.00.
Do Stojutiow u 7.U5, 17.35.
Do B rzu ;h o w ic  10.30, 13.554*, 15 20l

17.004*, 18.204*, 20.45A ,
Dc C hodorow a 17.A0,
D c Gródka Jag'efl. 14.16—, 16.15 ^ .
Dc Janovea 13.35-)-.
Do Ko-uarna 14.50§
Do M szany 6 .00X . 14.l(ą 
D o S zczerca  14.J5D,
4* Kur-łfie od 1 czerw ca  do 30. w rze-  

śn a i od 15. maja do 4. czerw ca  
1925 w niedz:ele i rzym . kat. św ięta . 

A  Kursuie Od 1. lipca do 31. * e rptiia 
w niedziele i rzym . kat. św ięta .

=  Kursuje na odcinku .Mszana—G ródek  
t v l k o  każdei sob oty .

A  Kursuje codziennie z w yiatk  *.m so­
bót, n iedz:e l : św ią t rzym . k a t  

S S  Kursuje każdej soboty .

Pociągi oodmHskte:
Z Jaw orow a 8.15, 17.15.
Z PocTtaj;.: 8.51, 22 30. r*
Z R aw y Ruskiej 8.44, 20.27,
Ze Stoi ano w  a 10.20, i^SU.
Z B rzuchow ic 7.32. M.3,' 1 4 ^ 6 # , t6 .4 a  

18 024*, 20.054*. 21.45A .
Z Choóorovt7a 7 10.
Z Gródka Jagrell. 16.35SS, 1Ł.35A,
Z Janow a 20.411-T.
Z Kontarnu 21.058. ■ .• . - ■
Z M szany 7 .25X . 15 3(Ą 
Ze S zczerca  17 O^D.
4 -  Kursuie oJ 1. czerwca óo 31. sierp­

nia w  niedziele i rzym  kat. św ięta . 
8 Kursuie cd  1. czerw ca, do 30. w r ze ­

śnia i od 1. maja do 4 czerwca 1925 
codziennie.

X  Kursuje codziennie z w yjątk iem  nie­
dziel i św i? t rzym . kat.

IQ Kurs. ccdziennic z w yjątk iem  so b ó t  
□  Kursuje od 1. czerw ca  d o  30. c zerw ­

ca i o d  1. w rzeSaia  do 4. czerw ­
ca codziennie z  w yjątk iem  m edzlsi 
i św ią t rzym . kat.

Ze Lwowa-Poczamcza odchodzą:
Do G rajew a 10.00
Kov.!a 18.55. , „
P odhaiec 7.51, 16.41. - ij|
R ad ziw iłłow a  19.15. 
t tnianow a 7.23, 17-57.
Tarnonola 6.40 9.37P. 16.20, 0.11.
Z dclbunow a 14 06, 23.04.

Ze Lwowa-Lyczakows odchodzą:
Do Pcrdhajec 8.16. 17.C6.
WmntL 5.55. 14.10, 18.27, 20.004*.

4* Kursuje od 1. czerw ca  do 30. w rześn ia  

Ze L w ow a-K leparow a odchodzą:
Do B rzuchow ic 6.37. 10.38, 14.024*, 15.33 

17.084*. 18.274*, 20.52A .
Janow a 1 3 .4 2 + .
J sw orou  a 7.54, 17.33. . '
K aw y Ruskiej 8.07, 19.07.
W arszaw y  14.19, 23.43.
4* Korsitie <id 1. czerw ca  do 30. w rze­

śnia i od 15. maja do 4. czerw ca  
i<>25 w niedziele i rzym  kat. św*ęia.

+  Knrsnj‘' od 1. czerw ca  do 31. sierp­
nia w niedziele i rz^m. kat. św ięta .

Do Lwowa-Podzamci* przychodzą;
Z G rajew a 19 25.
Z K ow la 8.46.  ̂ ’
Z Podhajce 8.28, 22.09

R a d z iw iłło w i 8.59. '
Zc Stojaltow a 959, J 8 2 f  
Z T ai „opola 5.36, 12.01, ł M N ,  2].40, 
Ze Zdofbunowa 6.58. 15.58.

Do Lwowa-Łyczakowa przyehodsą:
Z Podhaiec 8.07, 2:.51.
Z W innik 7.20, 15.38, 19.31, 20.59MI*. 

w niedzielo i rzym . kat. świętŁ.

Do Lwowa-Kleparowa przychodzą:
Z B rzuchow ic 7.25. 11.23, 14.494-, 16.33, 

17.554*. 19.574*, 21.38A  
Z Janow a 2 0 .3 3 + . ’  ̂ <
Z Jaw o ro w ą  7.52. 1761. .
Z R aw y Ruskiej 8.37, 20.20 
Z W arszaw-.- 6.03, 15.32.
A  Kursuje od 1. hpca do 31. sierpni* 

w niedziele i ' rzym . kat. św ię te , 
G odziny Rcsto drukow ane z doćaaeri 

P , oznaczają pociągi pospieszne.

Ćeoy O lil.O SZEŃ : Za wiersz 1, szpal­
towy milimetrowy v  ogłoszerach zwy­
kłych 10.gr.: w nadestineir 26 gr.j po 
kronice 30 gr.; w tekście (kronika, ro- 
pert. dziat ekonom, .tu.) 35 gr. aa pier-

■ Jkslel stronie 43 g i z a  jrdno słowa nr 
drobnych nglcrieniaudi u gr^ wi ranr •- 
cc: kumro-api redai 8 rr*.« r "  t mooial- 
tie korespondencie prywatne 10 grn dla 
poszukujących pracy A gr ; ie*tnr cafa

a,rana w  ogłorzenlacfe za tekstem 
sł. pc’-  1 cała strona w części teksto­
wej 400 zł pot., cała strora pod nagłó­
wkiem 475 zł. poi. Ogloa®e-«a zamtef- 
keowe o 30X  drożę). —  kłglrwaen‘a za­

graniczne o 50% oroiei. Za ogfoaaP* 
tria w miejscu zzstrzeżorem, ogłoszeni* 
osobno stojąca i bez numeru dolicza słf 
25% . Odpowiedtiateości zu termao- 
wy .druk oglos reó nip nrzylmuja sję.

($} (o j Nalażyiość pocztowy J 
@  @  ophcoiio ryczałtem

m ie s ię c z n a  4  z i' 25 ^ r * 2 d o s t a w a  n j  unejscu lun  prze- <§) (&  
ł - t i i l l l l l w l  : sył ta pocziowa 4  zł. 5 0  gr. —  Za granicą 5  z )  5 3  gr. —  @

Ł. ga J  MłlJ l i ,  ZU l^ciU ttiU  virłVŻ(Ł w #  L ^U -W lC .

Ł


